
PISMO POPOŁUDNIOWE

Kraków, sobota 21, niedziela 22 grudnia 1957

B. ambasador USA w Moskwie

103,575 Jedna kohieln

W koszalińskiej cieplarni za­
kwitła Yucca — roślina pocho­
dząca z południowej Afryki..
Jest to bardzo rzadki wypadek,
Yucca zakwita bowiem raz na

40—50 lat. Jej kwiaty to P:ę~
kne białe dzbanuszki.

FOT — CAF. Orłowski

Od pożyczki w

(na «De Łuxa“) |

śledztwa
Luksusowy Chevrolet "De

Lux“, który znalazł się w

Warszawie, przesłany jako dar
z Belgii, jest tematem śledz­

twa prowadzonego przez Pro­
kuraturę Powiatową Warsza-
wa-Stare Miasto.

Maksymilian Koc poznał w

„Bristolu” obywatela belgij­
skiego. W toku rozmowy cu­
dzoziemiec zwrócił się do Ko­
ca z prośbą o pożyczkę, pod­
kreślając, że za równowartość
tej sumy przyśle z Belgii sa­
mochód. Koc pożyczył 70.000
zł i po pewnym czasie otrzy­
mał z Belgii depeszę, że samo­
chód został zafrachtowany na

jeden ze statków idących do
Gdyni.
.W Urzędzie Celnym Koc zło­
żył wyjaśnienie, że samochód

jest prezentem od rodziny i
„Chevrolet“ zaczął kursować
po ulicach stolicy.

W międzyczasie ujawniono
całą ową transakcję. Samo­
chód zdeponowano do czasu

wydania wyroku sądowego.
Koca aresztowano. W śledz­
twie tłumaczył się, że pienią-
uze na samochód pożyczył od
jednej ze swych znajomych,
na którą później przepisał sa­
mochód.

Trzeba podkreślić, że dużo
jeszcze osób nie zdaje sobie

sprawy, iż wszelkiego rodzaju
„pożyczki" i transakcje doko­
nane z cudzoziemctini są
przestępstwami dewizowymi,
za co kodeks karny przewidu­
je karę od 2 lat więzienia,
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Uczeni radzieccy
orzyjotow ują się

do wysSrieelenia
1000 feg spatiiifca er 3
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George F. Kennan
® o sesji Rady NATO
♦ o programie demilitaryzacji Europy

LONDYN.

Były ambasador Stanów
Zjednoczonych w Moskwie a

obecnie profesor historii na

jednym z uniwersytetów ame­
rykańskich George Kennan w

piątek wziął udział w konfe­
rencji prasowej zorganizowa­
nej przez telewizję brytyjską.

Interlokutorami Kennana

byli dwaj dziennikarze i mar­
szałek RAF-u John Slessor,
uważany w Europie zachod­
niej za czołową postać w to­
czącej się. dyskusji na temat

przyszłych stosunków pomię­
dzy Zachodem a Związkiem
Radzieckim.

Prof. Kennan stwierdził we

wstępie wywiadu, że „ostatnia
sesja krajów NATO w Pary­
żu uczyniła ewentualne roko­
wania z ZSRR trudniejszymi.
Stany Zjednoczone i Wielka
Brytania dodał on — nie mo­
głyby obecnie prowadzić roko­
wań z Rosjanami w sprawie
broni jądrowej bez odbycia
ponownego spotkania z pozo­
stałymi państwami Paktu A-
tlantyckiego".

Kennan powtórzył swoją te­
zę, że „niebezpieczeństwo ko­
munistyczne „nie leży w dzie­
dzinie wojskowej. W całej do­
ktrynie marksistowskiej — po­
wiedział b. ambasador ame­
rykański — nie można znaleźć
uwagi zalecającej propagowa­
nie socjalizmu na święcie przy
pomocy siły zbrojnej. Zdaniem
Kennana fakt posiadania przez
Związek Radziecki olbrzymie­
go potencjału wojskowego wy­
wołany został względami o-

bronnymi. Rząd radziecki „nie
może zrozumieć, że Pakt A-

tlantycki odgrywa jedynie ro­
lę obronną i uważa NATO za

instrument agresji11 oświad­
czył Kennan.

ZSRR doszedł do porozu­
mienia w sprawie programu
demilitaryzacji Europy. Pierw­
szym krokiem na tej drodze
powinno być wystąpienie NRF
z organizacji atlantyckiej co

nie oznaczałoby — twierdzi
Kennan, — że Niemcy zachod­
nie miałyby być stracone dla
Zachodu.

Według Kennana „wycofa­
nie z Europy zachodniej baz,
nie osłabiłoby świata zachod­
niego pod względem wojsko­
wym, ponieważ zarazem cof­
nięty zostałby radziecki front
skutecznego rażenia co pozwo­
liłoby państwom . zachodnim
wygrać na czasie w razie e-

we-ntualnej konieczności od­
parcia ataku”.
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— Nareszcie słońce!

Ten okrzyk powtórzyło zapew­
ne wielu Czytelników, witająę ra­
dośnie dziś rano — jak ta uchwy­
cona na zdjęciu osóbka w negliżu

'
— zloty blask przenikający przez
szyby do mieszkań.

Po wielu pochmurnych i mgli­
stych dniach mamy znów słonecz­
ną pogodę. Czy na długo?.., Prog-

noża nie jest pomyślna. Od za­
chodu kraju spodziewany stopnio­
wy wzrost zachmurzenia. Synop-
tycy przepowiadają go już na go­
dziny wieczorne w związku z de­
presją nacierającą na nasze za­
chodnie granice. Wyrażę zapewne
życzenie wielu Czytelników jeżeli
postawię na możliwość opóźnienia
się marszu chmur w kierunku
wschodnim.

Za dnia temperatura do plus 3
st. W nocy około minus 6 st. Wia­
try słabe i umiarkowane, połud­
niowo-zachodnie. Jutro wzrost za­
chmurzenia 1 nieco cieplej.

Na Oceanie Indyjskim znaj­
duje się archipelag małych
wysepek zwanych Wyspami
Kerguelen. Wyspy te wchodzą
w skład posiadłości zamor­
skich Francji.

Na jednej z bezimiennych
wysepek tego archipelagu za­
mieszkuje 70 mężczyzn, zatru­
dnionych przy wydobywaniu
nafty.

Ostatnio-mieszkańcy tej wy
sepki zwanej przez nich „Opu
szczoną11 przeżyli niezwykłą
uroczystość. Ńa wyspie zamie­
szkała pierwsza i jedyna ko­
bieta. Jest nią 2S-!etnia
cuzka Martine Raulin,
przybyła na wyspę aby
bić dyrektora kopalni
Marc Pechenart. Ślub,
odbył się na wyspie był pierw­
szą tego rodzaju uroczystością
od roku 1772, to jest od czasu

odkrycia archipelagu. Świad­
kami byli wszyscy mieszkańcy
wyspy. Ślubu młodej parze
udzielił jedyny w całym rejo
nie wysp ksiądz, który jest
jednocześnie właścicielem ma­
łego warsztatu ciesielskiego.

Uroczystość zaślubin odbyła sic
z braku kościoła w warsztacie na­
leżącym do księdza. Za ołtarz

służył stół, na którym normalnie

wykonuje się prace stolarskie, a

zawarcie związku małżeńskiego

Frań-
która

poślu-
nafty
który

tysiące łapówekTysiące cegieł i

„popłynęły" z okazji akcji rozbiórkowej
w stolicy Dolnego Śląska

Przed Sądem Wojewódzkim
we Wrocławiu trwa rozprawa
przeciwko uczestnikom afery
ceglanej, której głównym .or-

------ 0-----

Rozprawa
przeciw zabójcom
funkcjonariusza MO -

ganizatorem był wicedyrektor
MPRB nr 1 we Wrocławiu —

Leopold Mondszajn, a współo-
skarżonymi są m. in. byli pra­
cownicy biura pełnomocnika
do akcji robót rozbiórkowych
na kraj w Warszawie — Ta­
deusz Szurmak, Jerzy Rajtman

Bolesław Bartosiak.
Jak wynika z toku rozprawy
dowodów przedstawionych

oskarżeni

i

przerwana
W dniu wczorajszym w roz­

prawie przeciw zabójcom mi­
licjanta J, Domagały, sąd prze­
słuchał tylko jednego świadka.
W celu przesłuchania pozosta­
łych świadków, którzy nie zgło­
sili się na wezwanie postano­
wiono prz.-wać rozprawę do
9 stycznia. W tym czasie Sąd
zasięgnie opinii o stanie zdro­
wia podejrzanego o chorobę u-

mysł-wą Stanisława Waks­
mundzkiego. Jak wiadomo Wa­
ksmundzki, brat głównego o-

skarżonego Jana Waksmun­
dzkiego, przebywa pod obser­
wacją psychiatryczną w Ko­
bierzynie.

dzisiejszym, o go-
czasu miejscowego

się na Kremlu
posiedzenie Rady
Rady Narodowości.

Sesja

Rady Najwyższej ZSRR
MOSKWA

W dniu
dżinie 10
rozpoczęło
wspólne
Związku i

Oczekuje się, iż na posiedze­
niu tym rząd udzieli odpowie­
dzi na interpelacje grupy
deputowanych do Rady Naj­
wyższej ZSRR w sprawie obec­
nego stanu rokowań między
państwami na tematy rozbro­
jeniowe.

—O—

Sylwestrowa wycieczka |
tylko dla samotnych •

Gdańsk widocznie pozazdro­
ścił Warszawie, gdzie zorgani­
zowano bal dla samotnych.

„Orbis11 przy współudziale
„Dziennika Bałtyckiego-1 wy­
stąpił z inicjatywą uprzyjem­
nienia tradycyjnego sylwestro.

wego wieczoru osobom samot­
nym przez zorganizowanie dla
nich wycieczki autokarem z

Gdańska do Ciechocinka.

Dotychczas wśród zgłaszają­
cych się kandydatów przewa­
żają kobiety

odnotowano w zwykłym zeszyci?
szkolnym, który spełnił rolę księ­
gi rejestracyjnej małżeństw.

Po udzieleniu ślubu odbyło się
przyjęcie weselne z udziałem 6*

pozostałych mężczyzn, zamieszku
jących wyspę, na którym młodo
oblubienica obwołana została je­
dnogłośnie udalsJną władczynią
wyspy.
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Wzmocnione

oddziały policji
w rejonie budowy
poligonu
w ^wojenrii

GENEWA.
Parlament szwajcarski za­

twierdził projekt utworzenia
poligonu wojskowego w po­
bliżu granicy francuskiej. Po­
ligon ten zaj-mi-e około tysią­
ca ha ziemi uprawnej.

Decyzja ta wywołała ostry
sprzeciw ze strony rolników,
którym zostanie zabrana zie­
mia, jak i ze strony miejsco­
wych władz, które sprzeciwia­
ją się temu projektowi.

W rejon przylegający do
przyszłego poligonu władze
szwajcarskie skierowały silne
oddziały pSŁićji.

i
przez prokuratora
Szurmak, Rajtman i Bartosiak
brali łapówki za wydawanie
niezgodnych ż przepisami zez­
woleń na rozprowadzenie ce­
gły rozbiórkowej.

Oskarżony Jerzy Rajtman,
były zastępca pełnomocnika do
spraw f.nansowo-administra-
cyjnych, przyznaje się do tego,
że korzystał z „pomocy finan­
sowej’1, „pomoc11 ta wyniosła
w sumie 145 tys. zł., którymi,
jak twierdzi, podzielił się z

pełnomocnikiem — Szurina-
kiem. Rajtman podobnie jak i
Bartosiak — b. kierownik
sekcji zbytu biura pełnomoc­
nika twierdzi, że za otrzyma­
ne pięniądze nie świadczyli a-

ferzystom żadnych usług. Sam
pełnomocnik — Tadeusz Szur­
mak nie przyznaje się do bra­
nia łapówek. Tymczasem szef

aferzystów — Leopold Mond­
szajn stwierdza, że swą „po­
moc1- udzieloną pracownikom
biura pełnomocnika oblicza na

ok. 400 tys. zł.

Prpces trwa.

Fizyk amerykański, profesor
Uniwersytetu w Detró.t, dr
Crawford Dunlap, po niedaw­
nym powrocie z ZSRR oświad­
czył, że uczeni i inżynierowie
radzieccy przygotowują się do
wyrzucenia w przestrzeń trze­
ciego z kolei sztucznego sateli­
ty Ziemi. Nowy sputnik ważyć
ma ok. 1000 kg. a więc dwa ra­
zy więcej niż jego poprzednik.
Informację powyższą Dunlap
otrzymać miał od słynnego fi­
zyka radzieckiego dr-Kapicy.

Co do sputnika nr 1, który
nieprzerwanie od 4 październi­
ka br. okrąża nasz glob i prze­
był dotychczas dystans znacz­
nie dłuższy od tego, jaki dzie­
li Ziemię od planety Wenus,
uczeni radzieccy zapowiadają,
że w styczniu przyszłego roku
podzieli on los swojej rakiety
nośnej, to znaczy wejdzie w

gęste warstwy atmosfery i
spłonie.

Uczeni nie spodziewają się,
by do powierzchni Ziemi do­
tarły choćby najdrobniejsze je­
go fragmenty.

Inaczej przedstawia się spra­
wa z ostatnim członem rakie­
ty nośnej, która spadła w

pierwszych dniach bm.
Szczątki jej mogły ocaleć, a

gdyby udało się je odnaleźć,
miałyby one ogromną war­
tość dla nauki. Zdaniem uczo­

nego radziec­
kiego, N. Kri-
nowa, n,a pod­
stawie analizy
szczątków tej
rakiety można-

bym.in. o-

rzec: — jak od­
działywa atmo­
sfera ziemska
na meteoryty,
jak „zachowa­
ły się" w pod­

róży prze­
strzennej me­
tale z których
zbud-ówfeno' ra­
kietę itd.

*

Dyrektor ob­
serwatorium

astronomiczne­
go w Cambrid­
ge (Massachu­
setts), dr Fred
Whipple o-

świadczył, że
szczątki rakie­

ty nośnej
pierwszego

sputnika spad­
ływdniu30li­
stopada br- do
Oceanu Spo­
kojnego, w po­
bliżu wybrzeża
amerykańskie­

go.

Zyjemy w H wis ku

„Czarownica**
oblana benzyną przez klientkę
spłonęła żęjwccstra

Zmart

prof. Julije Benesrc

Wczoraj zmarl w Zagrze­
biu prof. Julije Benesic,

tegoroczny laureat pol­
skiego Pen-Clubu dr h-c. UJ,
b. lektor języka polskiego na

uniwersytecie w Zagrzebiu,
autor słownika chorwacko-pol­
skiego.

Prof. Benesic dokonał prze­
kładu około 70 arcydzieł litera­
tury polskiej, m.in. zainicjo­
wał wystawienie sztuk Wy­
spiańskiego r.a scenie teatru
w Zagrzebiu i prowadził sze­
roką działalność naukowo-wy-
dawniczą, kładąc wielkie za­
sługi w dziedzinie krzewienia
literatury polskiej w Jugosła­
wii. W czasie pełnienia funkcji
attache kulturalnego w War­
szawie, wydał bibliotekę dzieł
literatury południowo-słowiań-
skiej w języku polskim. Był

[wielkim przyjacielem Polaków.

Rzym, w grudniu 1957 roku.
W centralnym więzieniu w

Neapolu w celi nr 13 oczeku­
je na rozprawę sądową 75-
letnia Vicuccia Zaino, oskarżo­
na o popełnienie niezwykłej,
jak na XX wiek zbrodni — o

spalenie żywcem „czarowni­
cy11.

Ofiara zbrodni Marianna Ca-
stellano znana była mieszkańcom

okolicznych wsi i osiedli jako
„czarownica’’, która z nieczystymi
mocami żyje za pan brat. Mie­
szkając w swej rodzinnej wsi, V*

malej zmurszałej chatce, Castel­
lano od 77 lat odprawiała uroki,
przepowadała przyszłość, oraz

przyrządzała lekarstwa na md­
łość i na wszystkie choroby. U-

miejętności jej szeroko znane by­
ły w okolicach i często zdarzało

się, że nawet lokalni politycy byli
jej „^Heniami”, Tym ostatnim
chodziło przede wszystkim o „rzu­
cenie uroku” na przeciwników
politycznych, który spowodować
miał np. przegraną w wyborach
do miejscowych władz lub Inne

nieszczęścia tego typu.

W roku 1937 oskarżona Zai­
no zwróciła się do „czarowni­
cy" .z prośbą o zdjęcie niej
przy pomocy czarów „uroku11,
jaki rzucili na nią krewni
chcąc przyspieszyć jej śmierć
w oczekiwaniu bogatego spad­
ku. Po odprawieniu odpowie­
dniego obrzędu na cmentarzu,

w wyniku którego „urok” zo­
stał zdjęty, V. Zai.no zgodziła
się płacić Castellano do końca

swego życia miesięcznie pe­
wną ustaloną kwotę w lirach.
Pieniądze te Zaino wpłacała
regularnie do października
1957 r. „zwiększając nawet w

1943 r. na żądanie „czarowni­
cy11 kilkakrotnie wysokość
wypłaty miesięcznej.

Z początku listopada 1957 r.

Zaino odmówiła dalszego pła­
cenia należności. Castellano
przybyła wówczas do mieszka­
nia Zaino, biy rozmówić się z

nią w sprawie wypłaty. Z

nieustalonych powodów przy­
niosła ona ze sobą butelkę
benzyny, którą nalała do garn­
ka stojącego na piecu. Benzy­
na zapaliła się od ognia i
wówczas Zaino, obawiając się
widocznie „czarów11 chwyciła
garnek z płonącą benzyną i
oblała nią Castellano; „cza­
rownica11 spłonęła żywcem.

Zaino, aresztowana pod za­
rzutem morderstwa odmawia
podania motywów popełnienia
tej okropnej zbrodni. Rozpra­
wa sądowa przeciwko Zaino,
która, wkrótce roapocznie się
w Neapolu, wywołała duże za­
interesowanie wśród mie­
szkańców wsi południowych
Włoch.
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o przecenie „bubli
o powstawaniu
sklepów fabrycznych

Komitet Ekonomiczny podjął
dwie uchwały:

FJ P.erwsza z nich dotyczy
przeceny towarów trudnych
do zbycia tzw. bubli. Ogólna
ich wartość wynosi 700 min
zł. Różnicę, wynikającą z prze­
ceny w wysokości ok. 300 min
zł pokryje skarb państwa,

0 druga uchwała zezwala
zakładom produkcyjnym na

otwieranie własnych sklepów
fabrycznych. Sklepy te prowa­
dzić będą, jednocześnie ze

sprzedażą artykułów wytwa­
rzanych przez daną fabrykę,
sprzedaż części zamiennych.

Kapad rabunkowy
w przeddzień wypłaty

pasażerowie
pomagajg napadniętym

0 Udany pościg MO

WYROK:

15 lat więzienia
Sąd Wojewódzki w Olszty­

nie ogłosił wyrok skazujący
na kary po 15 lat więzienia
Marka Jana Łapińskiego i Ma­
riana Zdrozdowskiego,

W listopadzie bież, roku u-

siłowali oni zrabować 117 tys.
zł, przeznaczonych na wypłatę
dla robotników kolejowych.

Rozprawa toczyła Się w try­
bie doraźnym.

Obaj bandyci, wiedząc, iż w

przeddzień wypłat kasjer Wa­
cław Klepacz przewozi pocią­
giem pieniądze, wdarli się do
zajmowanego przezeń wraz ze

strażnikiem przedziału i ka­
wałami żelaza usiłowali obez­
władnić napadniętych, a na­
stępnie porwać teczkę z pie­
niędzmi.

Napadnięci stawili opór, z

pomocą pospieszyli im inni

pasażerowie. Zatrzymano po­
ciąg. lecz przestępcy zdążyli
wyskoczyć i zbiec. Uciekając,
zrabowali pistolet maszynowy
strażnika.

MO już w i godziny po napa­
dzie ujęła obu bandytów.

Sejmik ZSP obraduje
® Głoś w dyskusji studenta Uniwersytetu Jagiellońskiego
@ Goście zagraniczni przekazują pozdrowienia • Przema­

wia minister szkolnictwa wyższego*
W drugim dniu III Krajowe go Zjazdu Zrzeszenia Studentów

Polskich w obradach wzdęli udział: członek Biura Politycznego
KC PZPR, minister spraw Zagranicznych — Adam Rapacki, mi­
nister szkolnictwa wyższego Stefan Żółkiewski, wiceminister Eu­
genia Krasscwska oraz grupa rektorów, którzy uczestniczyli w

ogólnopolskiej konferencji rek torów w Poznaniu.

Po sprawozdaniach głównej
komisji rewizyjnej ZSP i ko­
misji statutowej rozpoczęli
się dyskusja. Nawiązywała o-

ńa — niejednokrotnie pole­
micznie — do tez zawartych w

referacie sprawozdawczo-pro-
gramcwiym Rady Naczelnej,
wygłoszonym przez jej prze­
wodniczącego S. Olszowskiego
w pierwszym dniu obrad.

Dyskutanci, a wśród nich
przedstawiciel środowiska kra­
kowskiego, Gwidon Rysiak z

UJ wypowiadali się za kon­
cepcją Zrzeszenia jako organi-

CENNYCH
UPOMINKÓW
TM CZYTELNIKÓW

myzEU

Materiał
blacha,

Pracownik stacji benzynowej
w Stuttgarcie Herbert Daub
uprawia z zamiłowaniem mo­
delarstwo okrętowe. Zbudował
on m. in. model statku Kolum­
ba „Santa Maria", hamburską
koggę hanzeatycką, różne fre­
gaty itp. 30 modeli znalazło
już nabywców — ostatnio zbu­
dowany model czteromaszto-
wej barki Armady hiszpań­
skiej ulokowany jest na razie
w oknie wystawowym stacji
benzynowej. ■ Budowa tego
statku trwała 700 godzin. Wy­
miary modelu: 177 cm długo­
ści, 41 cm szerokości, 157 cm

wysokości, waga — 11 kg, u-

zbrojenie — 86 armat (z któ­
rych można strzelać),
budowlany: dykta, uiuw,
karton, „takielundk" (nici) i

farba.

Mówi się o powrocie
ambasadora OSA
do Syrii

Rzecznik ministerstwa spraw
zagranicznych USA oświadczył
w czwartek wieczorem w Wa­
szyngtonie, że rząd Stanów
Zjednoczonych zamierza pono­
wnie wysłać do Syrii swego
ambasadora. Informacyjne roz­
mowy w tej sprawie z rzą­
dem syryjskim odbyły się przed
kilku dniami; ostateczna de­
cyzja zapadnie w najbliższych
dniach. •

Stany Zjednoczone od 5 miesię­
cy nie posiadają oficjalnego przód-
slawlcielstwa w Syrii. W końcu lip-
ca władze syryjskie wydaliły
trzech pracowników ambasady a-

merykańsklej z Damaszku. Władze

amerykański* odpowiedziały wów­
czas wydaleniem z Waszyngtonu
ambasadora Syrii.

zacjl typu społeczno-zawodo­
wego, której głównym zada­
niem byłaby obrona interesów
młodzieży studenckiej.

Gwidon Rysiak, nawiązując
do fragmentu przemówienia
wicemin. H. Golańskiego, do­
tyczącego systemu stypendial­
nego i zapowiadanych reform,
wysunął postulat rozszerzenia
możliwości swobodnego gospo­
darowania funduszem stypen­
dialnym przez uczelnie. Za­
równo jego zdaniem jak i in­
nych mówców nowy statut po­
winien w maksymalnym stop­
niu dopuszczać różnorodność
form strukturowych organiza­
cji uczelnianych ZSP, których

(Dokończenie na str. 4)
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cz|onkow'e Gwardii Ludowej

dokonali śmiałego napadu
ib«b „Cwsgooerficf*

Uchwała Ha^y Ministrów
dotycząca budynków
spółdzielni mieszkan:owych

Rada Ministrów podjęła uch­
wałę, która reguluje sprawy
wielu budynków mieszkalnych
odbudowanych przez państwo,
a będących własnością spół­
dzielni mieszkaniowych. Do­
myte—wmyśluchwały—
nie zostaną przekazane spół­
dzielniom. Otrzymają one je­
dynie odszkodowanie.

0 20 bm. zawinął do Gr1yni
Szwedzki motorowiec ,,Vibyholm’;
statek przywiózł z Nowego Jor­
ku 160 ton darów Polonii amery­
kańskiej, nadesłanych z okazji
św ąt Bożego Narodzenia.

Budownictwo mieszkaniowe

podległe radem narodowym otrzy­
ma — na podstawie uchwały Ra­
dy Ministrów — kredyty tzw.

przejściowo, do koń za bież, reku
w wysokości 112 min zł. Eę:’ą one

przeznaczone na wykończenie bu­
dowanych mieszkań. Kraków o-

trzyma na ten cel 39 min zł.
0 Rada Mirrstrćw zatwierdzi­

ła i przesłała do Sejmu projekt
ustawy dotyczącej przedsiębiorstw
będących dotychczas pod przymu­
sowym Zarządem państwowym. Z

dniem 1 marca 1953 r. przedsię­
biorstwa te przejdą pod Ttały za­
rząd państwowy. Dawni właści­
ciele mogą’ ubiegać się o zwrot

tyeh przedsiębiorstw w wypad­
kach, kiedy są one nierentowne
lub nie wykorzystywane przez
państwo.

@ W Poznaniu zmarł nagle 19
bm. w wieku 66 lat, Zygmunt Li­
sicki, profesor klasy fortep'anu
Państwowej Wyższej Szkoły Mu­
zycznej.

20 bm. w godzinach popołud­
niowych powróciła do Warszawy
delegacja na Sejm PRL, w skład

której wchodzili członkowie pol­
sko-belgijskiej grupy parlamen­
tarnej z wicemarszałkiem Sejmu
prof. J. Jodłowskim na czele. De­
legacja bawiła w Belgii na zapro­
szenie belgijsko-polskiej grupy
parlamentarnej.

III LOSOWANIE
Powszechna Kasa Oszczędmo4ci

komunikuje, iż 20 bm. w Warsza­
wie odbyło się III losowanie ksią­
żeczek motocyklowych. W losowa­
niu brało udział 9.878 książeczek:

Wylosowano 32 premie w posta­
ci motocykli WFM. W tym 2 nu­
mery książeczek wystawionych w

Krsik.-ow.ie — nr rur 421225 i 419032.

NA CYPRZE
Około 500 uczniów gimnazjum

pancypryjakiego w Nikozji de­
monstrowało w związku z de­
batą w ONZ nad sprawą cy­

pryjską. Jak wialomo, tezo-
lucjgL przyznająca narodowi
cypryjskiemu prawo samosta­
nowienia o swym losie- nie u-

zyskała w ONZ wymaganych
2/3 głosów. Na zdjęciu: Policja
prowadzi rannego w czasie

zajść,

Piętnaście lat temu, w dniu
22 grudnia 1942 roku, do­

konana została na zlecenie kra­
kowskiego sztabu Gwardii Lu­
dowej śmiała akcja na nie­
mieckie kasyno, mieszczące się
w lokalu „Cyganerii1. Akcja ta

wykonana została w odwet za

masowe aresztowania i strace­
nie wielu działaczy polskiego
podziemia. Plan ataku na „Cy­
ganerię", w którym przebywa­
li każdego dnia oficerowie ge­
stapo ze znienawidzonym
przez wszystkich Polaków sze­
fem IV oddziału gestapo w

Krakowie Kurtem Hayne-
maierem — wykonany został z

całą precyzją.
Tuż przed godziną 19 gwar­

dziści, wyznaczeni do wykona­
nia akcji, odebrali broń i amu­
nicję dostarczoną im na miej­
sce ataku. U wylotu Plant sta­
nowiska zajęła grupa ubezpie­
czeniowa. Atak nastąpił bły­
skawicznie. Wrzucona przez
okno lokalu wiązka granatów
eksplodowała natychmiast pa­
raliżując z miejsca niemiecki
pościg za gwardzistami. Zama­
chowcy bez trudu wycofali się
z zagrożonego terenu nie po­
nosząc żadnych strat.

Druga, podobna akcja na

kawiarnię „Pawilon" przygo­
towana mniej dokładnie niż
poprzednia nie dała właściwe­
go efektu. Rzucony granat od­
bił się cd ramy okiennej ra­
niąc jedynie dwóch Niemców.
Po oddaniu kilku strzałów
grupa gwardzistów szybko Się

Doroczne losowanie
premii w TPSP
W Towarzystwie Przyjaciół
•’ Sztuk Pięknych ódbylo się
wczoraj doroczne losowanie

premii wśród członków Towa­
rzystwa. Jak się okazuje lo­
sowanie w TPSP przynosi wię­
cej szczęścia niż w „Lajkoni­
ku" lub „Totku",' co druga o-

soba- wygrała. Dla 107 człon­
ków TPSP bowiem przezna­

czonych było 50 prac malar­
skich, graficznych, względnie
wartościowych reprodukcji.

(b)

lózef Kukułka

skazany
na dożywotnie więzienie
Czytelnicy nasi zapewne pa­

miętają zamieszczony nie­
dawno na naszych łamach opis
potwornej zbrodni, której do­
konał mieszkaniec Tenczyna
(pow. Myślenice), — Kukuł­
ka mordując w bestialski spo­
sób swoje nieślubne dziecko i
jego matkę Ewę Kuśmider.

W dniu wczccajiszym, Sąd
Wojewódzki — w składzie: sę­
dzia S. Kcniuszewski i ław­
nicy: Waleria Kasperkiewicz
i Józef Karasiawicz — skazał
zbrodniarza na karę dożywot­
niego więzienia, oraz utratę
praw publicznych i honoro­
wych praw obywatelskich na

zawsze.

Wymierzając karę Sąd
wziął pod uwagę młody wiek
przestępcy (25 lat), ora.z fakt,
że Kukułka przedtem nie był
karany. (ga.w)

wycofała. Trzecia z kolei akcja
odwetowa, wyznaczona do wy­
konania również na ten dzień,
całkiem się nie powiodła. Z
powodu
seansu filmowego
„Scala", gdzie miał nastąpić a-

tak oraz z powodu zbyt późnej
pory — zamachu zaniechano.

—e—

Sprawa reorganizacji
naszego budownictwa
tematem narady
w KC PZPR

przedłużającego się
w kinie

Komitecie CerrWczoraj, w

tralnym PZPR odbyła się na­
rada poświęcona omówieniu
problemów związanych z przy­
gotowywaną reorganizacją na­
szego budownictwa. W nara­
dzie udział wzięli sekretarze
ekonomiczni komitetów woje­
wódzkich, przewodniczący ko­
misji budownictwa KW oraz

przedstawi ciele prasy.
Przewodniczył — sekretarz

Komitetu Centralnego tow. Je­
rzy Albrecht.

Obszerną informację na te­
mat reformy budownictwa i
warunków niezbędnych dla jej
szybkiego i prawidłowego
przeprowadzenia wygłosił se­
kretarz komisji budownictwa
KC tow. Jerzy Bogusz.

Na pytania przedstawicieli
prasy odpowiadali: sekretarz
tow. Jerzy Albrecht, minister
budownictwa i przemysłu ma­
teriałów budowlanych tow.
Pistrusiewlcz oraz wiceprezes
korrńtetu do spraw urbanisty­
ki i architektury tow. Stani­
sław Albrecht.

i

Plenum Zarządu Głównego TPP-R
Jak poinformowaliśmy

wczoraj 20 bm. obradowało w

Warszawie plenarne zebranie
Zarządu Głównego TPPR. O-
bradom przewodniczyli wice­
prezesi Towarzystwa — K
Dworakowska i L. Chajn.

Referat zawierający ocenę
działalności Towarzystwa w

ciągu ostatniego roku oraz na­
kreślający kierunki pracy na

najbliższą przyszłość, wygłosił
członek prezydium ZG TPPR
— Stanisław Mach.

Podkreślił on, że w wyniku
dyskusji, jaka się toczyła w ło­
nie Towarzystwa, poparło ono

zdecydowanie linię polityczną
VIII Plenum KC PZPR.

Mówiąc o pracach Towarzy­
stwa w okresie sprawozdaw

czym, mówca podkreślił po­
myślne wyniki inauguracji ob­
chodów 40-lecia Rewolucji
Październikowej, które stały
się bodźcem do ożywionej
działalności organizacji tere­
nowych.

Zarząd Główny TPPR po­
stanowił przekształcić instytut
polsko-radziecki w placówkę
rozwijającą działalność popu­
larno-naukową.

Prócz ataków elementów

reakcyjnych, zmierzających do
storpedowania działalności To­
warzystwa, niemało szkody
przynoszą sekciarsko-dogma-
tyczne tendencje niektórych
działaczy. „Fakt ten — powie­
dział St. Mach — wiyhnaga
szczególnego podkreślenia po­
nieważ w dotychczasowej słu­
sznej walce z rewizjonistami
zbytnio bagatelizowaliśmy to

drugie niebezpieczeństwo".
S. Mach poddał następnie

krytyce kierownictwo redakcji
pisma „Przyjaźń" i b. redakto­
ra naczelnego Nowickiego, w

związku z wypaczeniami w

polityce pisma, sprzecznymi z

linią partii i uchwałami VIII
Plenum.

W celu wzmożenia ideowe­
go oddziaływania TPPR ko­
nieczna jest mobilizacja sze­
rokiego aktywu społecznego,

przywrócenie — właściwej ran­
gi działaczom społecznym, a

nie opieranie się na samym
tylko aparacie etatowym. Po-

PARYŻ, w toku bitwy francu-
l skich spatlochrońiarty ź powstań­

cami algersklmi w górach połu­
dniowo-wschodniego Algeru pole­
gło 70 powstańców. MOSKWA.
W piątek rano sesja Rady Naj­
wyższej ZSRR kontynuowała o-

brady. Na oddzielnych posiedze­
niach obu izb — Rady Związku
< Rady Narodowości rozpoczęta
się dyskusja nad referatami wy­
głoszonymi 15 bm. na wspólnym
posiedzeniu Rady Związku i Ra­
dy Narodowości. PARYŻ. Rozpo­
częło się tu posiedzenie ministrów

spraw zagranicznych 6 krajów
wchodzącyh w skład tzw. „Ma­
łej Europy” — obejmującej Fran­
cję, Niemcy zachodnie, Włochy,
Belgię, Holandię i Luksemburg.
Tematem obrad będzie sprawa
wspólnego rynku 1 euratomu

Według informacji z kół dobrze

poinformowanych, na posiedzeniu
stanie również kwestia wytypowa­
nia jednego z większych miast

wymienionych krajów na „stolicę
europejską”. Delegacja francuska

stoi na stanowisku, że miastem

tym winien być Strassburg, obe­
cna siedziba tzw. Rady Europy.
DJAKAHTA. W Medanie (główne
miasto na północnej Sumatrze)
odbył się wielki wiec, na którym
przemawiał szef sztabu ajgnil indo­
nezyjskiej płk Nasution. 'Oświad­
czył on, że Holandia koncentruje
wojaka w Irianie zaeh. oraz w o-

kręgach położonych w pobliżu
północnej Sumatry. Holenderskie

okręty wojenne, stacjonujące w

Singapurze wtargnęły na teryto­
rialne wody Indonezji. NO­
WY JORK, W czwartek Ame­
rykanie dokonali nowej próby z

pociskiem rakietowym średniego
zasięgu „Thor". Mimo, że — jak
twierdzą wojskowe kola amery­
kańskie — próba zakończyła się
Sukcesem, to jednak z dobrze

poinformowanych źródeł waszyng­
tońskich wynika, że Amerykanie
będą musleli przeprowadzić jesz­
cze cały szereg doświadczeń z tym
pociskiem, zanim zacznie się gó
produkować seryjnie.

•
. ...... xin

trzebne jest położenie szcze­
gólnego nacisku na działalność
zarządów powiatowych.

Dyskusja skupiła się głów­
nie na zagadnieniach związa­
nych z metodami realizacji za­
dań Towarzystwa. Podkreśla­
no, iż wielką pomocą w pra­
cy są bezpośrednie kontakty
działaczy TPPR z przedstawi­
cielami świata gospodarczego,
naukowego i kulturalnego
ZSRR. Wiele miejsca poświę­
cono omówieniu pracy doło­
wych ogniw Towarzystwa.

W czasie obrad dokonano u-

zupełnienia składu Zarządu
Głównego oraz prezydium ZG.

Plenum jednomyślnie pod­
jęło uchwałę uznającą głów­
ne tezy wygłoszonego w cza­
sie obrad referatu za wytycz­
ne działalności Towarzystwa w

najbliższym okresie oraz u-

chwałę w sprawie przystąpie­
nia TPPR do Towarzystwa
Rozwoju Ziem Zachodnich.

wypadków
A1 Lekarze Pogotowia mie­

li wczoraj sporo zajęcia z lu­
dźmi, którży doznali zatruć
gazem, zaczadzeń itp. 39-letnla
Aniela Nazim zam. w Proko­
cimiu przy ul. Młodzieży 5 do­
znała zaczadzenia w czasie po­
żaru 1 przewieziona do szpi­
tala przy ul. Trynitarskiej. Za­
truciu gazem świetlnym uległa
43-letnia Liliana Matras, zam.

pi. Wolnlca 14.
A Omal że tragicznie nie

zakończyła się „pomyłka" 60-
letniego Franciszka Ślusarczy­
ka, który zamiast wódki napił
się z butelki kwasu solnego.

A Na słupie wysokiego na­
pięcia znaleziono zwłoki 50-
letniego samobójcy Michała
Bajora, Zam. w PychOwicach
27. *

A' Podobnie jak i Pogoto­
wie — strażacy mieli wczoraj
sporo roboty. 7 alarmów przez
cały dzień, z których jeden był
fałszywy „wypędzało" ich z

koszar. Wszystkie wypadki by­
ły na ogół niegroźne, (wyr)
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Atut w batalii o zaopatrzenie
N iegdyś mówiło się o prze­

myśle terenowym, że ma

uzupełniać produkcję
przemysłu kluczowego. W za­
sadzie cel się nie zmienił, u-

legły jedynie zmianie środ­
ki, jakie mają służyć do jego
realizacji. W wyniku ogólnej
reformy zmieniono metodolo­
gię planowania. Zamiast nie-

. jako z góry narzuconych i
nieraz wyśrubowanych pla­
nów zakłady tere­
nowe po raz pier w-

szy w tym roku opra­
cowały swoje zada­
nia produkcyjne, za­
leżnie od możliwości

wytwórczych. W efekcie
niemal wszystkie przedsię­
biorstwa, podległe wojewódz­
kiemu Zarządowi Przemysłu,
wykonują plany z nadwyżką.

Można wyrazić obawę, że
taka zmiana metod planowa­
nia spowoduje obniżenia pla­
nów produkcyjnych, poniżej
realnych możliwości wytwór­
czych. Niebezpieczeństwo ta­
kie zawsze istnieje, ponieważ
łatwizna bywa silniejszą po­
kusą od maksymalnego wysił­
ku. W interesie każdego za­
kładu pracy leży wykonanie
planu nie tylko ze względów
prestiżowych, ambicjonalnych,
ale z powodu dość istotnych
korzyści materialnych, płyną­

cych z wykonania planu dla
samego zakładu i jego załogi.

PRZEMYSŁ SIĘ ROZWIJA

Ocena wskaźników ekono­
micznych wykazuje coś wręcz
przeciwnego. Samodzielność w

ustalaniu planów była szczę­
śliwym posunięciem. Przemysł
terenowy wykazuje bowiem
tendencje rozwojowe, czego
dowodem jest stały -wzrost

masy towarowej. W bieżącym
roku plany kwartalne były
systematycznie powiększa ne

w odniesieniu do narodowego
planu gospodarczego. W IV
kwartale operatywny
plan wzrósł w stosun­
ku do planu naród o-

wegoo6.670tysięcyzło­
tych, co stanowi wzrost o

15.1 procent.
Na dowód warto przytoczyć

parę cyfr. Największy wzrost
wartości produkcji nastąpił w

przemyśle spożywczym — o

150 proc., w chemicznym —

o 316 proc., w odzieżowym —

107 proc., w poligraficznym —

114,5 proc, i metalowym —• 135
proc. Wyraźne tendencje roz­
wojowe wykazują przedsię­
biorstwa: Fabryka Metalowa
w Wolbromiu, Tarnowskie,
Nowosądeckie i Olkuskie Za­
kłady Przemysłu Terenowego,
gdzie pian wzrósł od 120—
176.1 proc. W pozostałych
przedsiębiorstwach wzrost za­

Afery dyrektora D. - akt drugi
Przed paru tygodniami, na

łamach „Echa“ w artyku­
le o podobnym tytule, zaję­
liśmy się sprawą zwolnienia
z pracy trzech pracowników
krakowskiego „Motozbytu-'.
Opisaliśmy w nim pokrótce o-

kolicaności, w jakich te zwol­
nienia się c-dbyły oraz sto­
sunki panujące w tym przed­
siębiorstwie. Na szeregu
przykładach wykazaliśmy, iż
dyrektor krakowskiej pla­
cówki „Motozbytu" oh. Ry­
szard Dąbrowski swoje sta­
nowisko w przedsiębiorstwie
■wykorzystywał przede wszys­
tkim dla uzyskania osobistych
korzyści materialnych.

Na tym to właśnie tle do­
szło do zwolnienia trzech pra­
cowników, których dyrektor-
aferzysta uważał za osobis­
tych wrogów, nie mogąc ich
skorumpować i wciągnąć w

łapówkarskie bagno.
Od wręczenia mgr Zubko­

wi, mgr Chałupczakowi i Ja­
ninie Latoń pism zwalniają­
cych ich z pracy mijało trzy
miesiące. Trzy miesiące wy­
czekiwania na zbadanie spra­
wy przez resortowe organa
kontrolne, na podjęcie słusz­
nej decyzji odnośnie osoby
dyrektora przedsiębiorstwa,
który rozzuchwalony swym
ostatnim sukcesem posunął
się do wydania decyzji zabra­
niającej zwolnionym wstępu
na teren przedsiębiorstwa.

Wbrew pesymistycznym na­
strojom zwolnionej „trójki"
powątpiewającej już w spra­
wiedliwe załatwienie sprawy
— słuszna decyzja została o-

statecznie podjęta. Jej mocą
mgr Zubek powrócił na zaj­
mowane dawniej stanowisko
zastępcy dyrektora, mgr Cha-
łupczak objął ponownie kie­
rownictwo działu planowania.
Janinę Latoń skierowano do

pracy w innym dziale. Jedno­
cześnie mianowany został no­
wy dyrektor przedsiębiorstwa.
Tak więc, od tej strony, spra­
wę „afery dyrektora D.“ na­
leżałoby uważać w zasadzie za

zakończoną.
W całej tej histerii jest jed­

nakże jeszcze pewne niedomó­
wienie, wynikające z nie dość
jasno sprecyzowanego stano­
wiska Centralnego Zarządu,
który choć obsadził krakow­
ską placówkę nowym dyrek­
torem — nie udzielił dotych­
czas zwolnienia dawnemu.
Czyżby szykowano dlań nową
niemniej intratną posadkę?

Ponieważ dotąd nie wiemy,
jakie są dalsze plany Central­
nego Zarządu, jako że nie dy­
sponujemy odnośną informa­
cją (odpowiedź na artykuł ja­

koś do nas jeszcze nie dotar­
ła) — powstrzymujemy się. od
wszelkich w tej materii ko­
mentarzy. Możemy natomiast
z pełną odpowiedzialnością
poinformować naszych Czytel­
ników, że śledztwo prowadzo­
ne w sprawie przestępczej
działalności ex-dyrektora. kra­
kowskiego „Motozbytu" dało
już pewne efekty. Wynika z

niego, że na polu łapówkar­
stwa odnosił on niezgorsze
sukcesy. W świetle tych fak­
tów nie trudno już dziś zrozu­
mieć, czym kierował się ob.
Dąbrowski podejmując w po­
czątkach bieżącego roku de­
cyzje o osobistej sprzedaży (w
czterech ścianach własnego
gabinetu) importowanych sa­
mochodów. Gwoli ścisłości
warto w tym miejscu nadmie­
nić, że w ciągu prawie siedmiu
miesięcy przeszło tym sposo­
bem przez dyrektorskie ręce

Laureaci konkursu

„Czy znasz twórczość
Stanisława Wyspiańskiego44
T ak się okazało, nasz ostatni
J konkurs na temat twórczo­
ści Stanisława Wyspiańskiego,
olbrzymiej większości jego u-

czestników nie sprawił więk­
szych trudności. Byli wpraw­
dzie i tacy, którzy w pierw­
szym rysunku' dopatrywali
się autoportretu Wyspiańskie­
go, lub mylili „Noc Listopa­
dową" z „Wyzwoleniem" ale
wypadków takich było bardzo
mało.

A oto prawidłowe rozwią­
zanie konkursu:

Tytuły obrazów i rysunków
1. Włodzimierz Tetmajer •-

portret
2. Apollo razi grotami po­

moru — Iliada
3. Bitwa pod Grunwaldem

Jana Matejki
4. Zygmunt August
5. Helena Zofia Wyspiańska

— córka Wyspiańskiego
6. Tadeusz Żeleński-Boy —

portret
Tytuły sztuk teatralnych
A) „Noc listopadowa"
B) „Wyzwolenie"
O) „Wesele"
D) „Warszawianka"
W dniu 20 grudnia br. w lo­

kalu redakcji „Echa Krako­
wa", w obecności 5-osobowej
komisji, odbyło się losowanie
nagród. Tym razem szczęście
dopisało przedstawicielkom
płci pięknej, które podzielą
się aż czterema pierwszymi
nagrodami. .1

znaczył się w granicach do
115 proc. W wyniku tego o-

gólna wartość pro­
dukcji przemysłu te­
renowego wzrosła
z e 139 milionów zło­
tych w roku 1955 do 242
milionów złotych w

roku 1957. Jeśli nawet Kra­
kowskie Zakłady Spożywcze
i Przedsiębiorstwo Krawiecko-
Kuśnierskie zostaną przekaza­
ne miastu, to i tak wartość
produkcji będzie się wyrażała
sumą 198 milionów złotych.

NIEWYKORZYSTANE

REZERWY

Jak z tego widać, na prze­
strzeni dwóch ostatnich lat
przemysł terenowy wykazuje
dość znaczny rozwój. Jest to
bez wątpienia pomyślny ob­
jaw. Powstaje jednak pyta­
nie, czy maksymalnie wyko­
rzystuje możliwości produk­
cyjne i jaki ma udział w za­
opatrzeniu rynku. Jest to
kwestia ważna, tym bardziej,
że 47 procent jego pro­
duktów stanowią
towary, dostarczane
na rynek. Odpowiedź
brzmi: możliwości produkcyj­
ne zakładów terenowych są o

wiele wyższe, jednakże nie
można ich wykorzystać z po­
wodu niskiego zaopatrzenia
w materiały techniczne i su­
rowce.

I ponad 250 samochodów.. (W
1 wypadkach stwierdzonych ła­

pówki dochodzą do dwóch ty­
sięcy złotych).

Śledztwo w sprawie „afery
dyrektora D.“ jest w toku.
Ostatnie słowo nie zostało w

niej jeszcze wypowiedziane —

należy cno do prokuratora.
Jak na razie jest to dopiero
akt drugi, w którym wyrzą­
dzona trzem . pracownikom
krzywda została naprawiona,
nie zostało jednak jeszcze u-

karane przestępstwo.

(czem)
P. S. Wszystkich Adamów Książ-

Mswiczów, w tym również i tego
z krakowskiej DOKP, którzy nie

mają nic wspólnego z aferą dy­
rektora D. — przepraszamy za łą­
czenie ich nazwiska z tą sprawą.
N’:e naszą jednak jest wina, że

Książkiewiezów i to w dodatku
Adamów jest więcej.

Wyniki losowania w kon­
kursie „Czy znasz twórczość
Stanisława Wyspiańskiego?"
przedstawiają się następująco:

I NAGRODĘ — adapter
wraz z kompletem płyt — wy­
losowała p. Halina BATYC­
KA, zam. w Krakowie, ul.

Rydla (blok)
II NAGRODA — ceramika

artystyczna (talerz proj. Hus-
sarskich i dzban proj. Piętki)
— przypadła w udziale p.
Krystynie RYNDUCH, zam. w

Krakowie, ul. Marka 33
III NAGRODĘ — pióro wie­

czne i ołówek (komplet) — o-

trzymuje p. Anna STEFAŃ­
SKA, zam. w Mysłowicach,
ul. Armii Czerwonej 61

IV NAGRODĘ — 8 książek
o Wyspiańskim — wylosowała
p. ELWIRA LANGNER, zam. w

Krakowie, ul. Bogusławskiego
5,6

V NAGRODA — reproduk­
cja obrazu „Portret dziew­
czynki" — ozdobi pokój p.
Bolesława DZIEKIEWICZA,
zam. w Krakowie, ul. Czysta 8.

Wylosowane nagrody są do
odebrania w redakcji „Echa",
Kraków, ul. Wiślna 2, pokój
25, już od 23 bm. w godz.
10—15. P. Annie Stefańskiej
wyślemy nagrodę pocztą.

Wszystkim zwycięzcom gra­
tulujemy wygranych i życzy­
my szczęścia w naszym na­
stępnym konkursie, który za­
mieścimy już w numerze świą­
tecznym.

Dotychczas centralny zarząd
zaopatrzenia Ministerstwa
Przemysłu Drobnego i Rze­
miosła przydzielał surowce z

zaznaczeniem ich przeznacze­
nia. Władze terenowe nie mo­
gły przydzielić tych materia­
łów komu innemu, czy choćby
rozdzielić je według własnego
uznania bez zgody Minister­
stwa. Obecnie zmieniło się o

tyle, że przydziały nie są z

góry przeznaczane dla odbior­
ców, jednakże w dalszym cią­
gu nie pokrywają potrzeb. A
w takiej sytuacji władze
wojewódzkie nie do­
konają cudownego
rozmnożenia suro w-

ców.

BRAKUJE SUROWCA

W efekcie sporo zakładów
produkuje poniżej możliwości
wytwórczych. Wadowickie Za­
kłady Przemysłu Terenowe­
go wykonują tylko około 1.200
ton wyrobów, zamiast 2.400
ton. Wolbromskie Zakłady
Metalowe mogłyby wytwarzać
5.000 wózków przemysłowych,
a produkują tylko 3.400. Podo­
bnie przedstawia się sytuacja
w produkciji mebli, która mo­
głaby wzrosnąć o 30 procent,
lecz niskie przydziały sklejki
i okleiny pozwalają wykonać
tylko 85 proc, planowanej
produkcji. I wreszcie w wy­
twórczości wyrobów wełnia­
nych, bawełnianych 1 jedwab­
nych mocno daje się we zna­
ki niska jakość surowców.

Dążąc do wzrostu wartości
produkcji Wojewódzki Zarząd
Przemysłu dokonał w ostat­
nich latach wielu inwestycji,
powiększonych o obiekty uru­
chomione z funduszu inwe­
stycyjnego. Poważne kwoty
wydrltkowatno na prcjdukcję
nowych asortymentów i przed­
sięwzięcia natury organizacyj­
nej, które wzmocniły poten­
cjał przemysłu terenowego.
Niewątpliwie dla przeciętne­
go odbiorcy najważniejsze są
ostateczne efekty. Po prosta
interesuje go to, co zakłady
przemysłowe rzuciły na ry­
nek.

NOWE ASORTYMENTY

A zatem w ciągu ostatnich
dwóch lat przystąpiono
do produkcji 305 no-

wych asortymentów.
Wśród nich znalazło się wie­
le artykułów, poszukiwanych
na rynku. Wybór ich jest bar­
dzo szeroki, bo obejmuje apa­
raty laboratoryjne, prefabry­
katy budowlane, wapno na­
wozowe, jak i meble — kom­
plety kuchenne, tapczany oraz

łóżeczka i kołyski. Dodajmy
do tego jeszcze lampki nocne,

żyrandole, teczki, kosmetycz­
ki, manierki, piecyki żelazne,
tarła, maszynki do zdobienia
tortów, odważniki żeliwne i
wiele innych.

W bieżącym roku wysiłki
nad rozwojem przemysłu tere­
nowego, zwiększeniem ilości i
wyboru produktów były kon­
tynuowane na ogół z dobrym
skutkiem. Oddano do użytku
nowe obiekty — rozlewnię
octu i winiarnię w

Tarnowie oraz pie­
czarkarnię w B r z e-

sku. Ilość nowych asorty­
mentów znowu się zwiększy­
ła, tym razem tylko o 48
wyrobów. Spośród nich war­
to wymienić te, które są po­
trzebne do rozwoju budow­
nictwa, jak ceglarki do wy­
robu cegły, dachówczarki do
wyrobu dachówek. Powiększył
się także wybór mebli — tak
bardzo poszukiwanych ostat­
nio na rynku.

Wzrost wartości produkoji
i potencjału przemysłu tere­
nowego nie wyczerpuje postu­
latów wysuwanych pod jego
adresem. Wobec zachwiania

na rynku równowagi między
podażą a popytem przeciętny
odbiorca oczekuje od przemy­
słu terenowego częściowej
przynajmniej poprawy zaopa­
trzenia. A zmiany, które na­
stępują w zakładach tereno­
wych, uważa za pomyślny
prognostyk tej poprawy. Bo
chociaż przemysł terenowy, to

tylko małv atut w wielkie)
batalii o zaopatrzenie, to i ta­
kie atuty rozstrzygają o wy­
granej.

WOJCIECH KAIDER

Gdybym był radnym...

Sfffia Jaretnowa

Dyrektor
Teatru Groteska

P Zofię Jaremową dyrek-
• tora „Groteski” intere­

sują oczywiście sprawy tea­
tru. „Gdybym została rad­
ną, chciałabym pracować
w komisji kultury i sztu­
ki. Zdaję sobie sprawę z

trudności na jakie napoty­
kają wszystkie teatry i z

tego, że konieczny jest
ktoś, kto spełniałby rolę
pośrednika między teatra­
miaMRN.Niewiemzja­
kiego powodu tak się dzie­
je, ale dotychczasowa opie­
ka nad teatrami jest o

wiele za mała”.
— Czy widzi Pani moż­

liwości zacieśnienia współ­
pracy?

— Tak, i to bardzo wiele.
Począwszy od spraw mie­
szkań dla aktorów, którzy
niejednokrotnie mieszkają
w fatalnych warunkach i
nie mają gdzie pracować
nad rolą, aż do spraw re­
pertuarowych.

— Mieszkania — to ślis­
ki temat...

— Na pewno i co gorsza
rozmowa o tym nie da ani
jednej izby więcej. Chodzi
o to, żeby w tzw. ramach
istniejących mieszkań
wszystko było wykorzysta­
ne z sensem.

Stanisław

Dziedzic
kierowca taksówki

Będąc radnym zająłbym
się przede wszystkim

sprawami, z którymi sty­
kam się stale z racji mego
zawodu.

A więc, drogi. Z drogami
jest w Krakowie bardzo
kiepsko. Śródmieście —

owszem, możliwe. Za to
cała dzielnica Kazimierz,
ul. Konarskiego, Kazimie­
rza Wielkiego, Prądnik
Biały — to już naprawdę
obraz nędzy i rozpaczy.
Niejedne resory złamały
się na tamtejszych werte­
pach.

Problem drugi, kierowcy.
Moim zdaniem należałoby
zwiększyć wymagania w

stosunku do ich kwalifi­
kacji. Na kilkutygodniowy
kurs nauki jazdy może so­
bie ostatecznie pozwolić
właściciel prywatnego wo­
zu a i to pod warunkiem,
że będzie jeździć nim sam,
dla własnej przyjemności i
na jakiejś spokojnej ulicy,
np. szosą prowadzącą
wzdłuż Błoń. Natomiast od
kierowców zawodowych
wymagałbym ukończenia
trzechletniej szkoły mecha-

— A repertuar?
— Uważam, że posiedze­

nia komisji kultury i
sztuki, na których każdy
dyrektor odczytuje swój
planowany repertuar nic
nie dają i zupełnie nie eli­
minują możliwości grania
tej samej sztuki przez dwa
teatry. Mówię o swoim
podwórku. Już dwa razy
zdarzyła mi się taka hi­
storia, że sztukę, którą mie­
liśmy robić, zaplanował kto
inny. W tej sytuacji dale­
ko lepsze byłyby rozmowy
indywidualne przedstawi­
cieli teatrów z jakimś od­
powiedzialnym członkiem
Rady.

— A co jeszcze widzi
Pani na drodze właściwej
współpracy F.ady z teatra­
mi?

— Piramidy trudności,
które przy dobrej woli'
można usunąć.

Powiem znów o. swoim
teatrze: nie mamy sali
prób i w całym Krakowie
nie można znaleźć obiektu
na ten cel. Mamy samochód
„Star” i nie mamy dla
niego garażu. Wiem, że ta­
kich samych kłopotów,
które utrudniają normalną
pracę ma każdy krakowski
teatr na tuziny.

— A. coś na pociechę?
,— Zdaje mi. się, .źe. lń.oź-

na by zorganizować" wy­
mianę najlepszych przed­
stawień krakowskich z ze­
społami zagranicznymi.

nicznej i dużej praktyki.
Istnieją wprawdzie kate­
gorie, które określają sto­
pień zaawansowania zawo­
dowego danego szofera i
związanych z tym jego u-

prawnień, ale niestety, nie
zawsze są one respektowa­
ne. A trzeba pamiętać o

tym, że jeśli np. krawcowi
nie uda się ubranie, to w

najgorszym wypadku po-
psuje materiał. Gdy na­
tomiast niedouczony szofer
spowoduje wypadek samo­
chodowy — konsekwencje
są znacznie poważniejsze,
nierzadko tragiczne.

I wreszcie sprawa ostat­
nia: będąc radnym doma­
gałbym się, w imieniu
wszystkich moich kolegów,
aby dla trż sówek ustatany
został w Krakowie podział
na strefy. Dla śródmieścia
taryfa za przejazd może

być utrzymana na dotych­
czasowym poziomie, nato­
miast dla tras dłuższych
winna być podniesiona.
Trzeba wziąć pod uwagę
fakt, że odwiózłszy klienta
do Woli Justowskiej, Bor­
ku Fałęckiego czy Nowej
Huty musimy śt.imtąd
wracać do miasta „na wła­
sny rachunek", bo za

zużytą benzynę nikt nam

przecież nie zwróci.
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Zagranica w Krakowie
*

Pze rzysłowie mówi — „Cd kraj
to obyczaj". Okazuję się,
aby poznać dokładnie oby­

czaje obywateli przynajmniej
połowy świata, nie trzeba wca­
le ruszać się z Krakowa. Wy­
starczy bowiem tylko poroz­
mawiać przy czarnej kawie z

dyrektorami Hotelu Francus­
kiego — Janem Kuźmą i Sta­
nisławem Flakowiczem.

nas wie, np.

Oryginalna biżuteria japońska
Tokijskie Przedsiębiorstwo Sztuk i Rzemiosła Inada wyrabia od

niedawna bardzo oryginalną i podobno ładną biżuterię z ...kwia­
tków, owadów i maleńkich rybek, Qprawą jgst ż ńtaay plastycznej.

Nie każdy z

ozdoby

Tak wyshds plastików* wsuw k» „z muszką”— przy lądnej btrtł,
CAF

do śniadania,
zużywają o-

„maggi“; zą-

ST
>:<x \

Zalewanie owadów plastlKlÓm...

Pracując przez kilkanaście
lat w najbardziej reprezenta­
cyjnym hotelu Krakowa —

poznali oni wiele szczegółów,
charakteryzujących, w myśl
przytoczonego wyżej przysło­
wia, cechy co najmniej poło­
wy mieszkańców naszego kon­
tynentu. Taka rozmową nie­
jednemu z nas może przy­
nieść pożytek, podobnie jak
reporterowi „Echa", który
przeprowadził ją, a obecnie
zdaje z niej dokładne relacje.

Chińczycy —

obiadu, kolacji
gromnych ilości
miast masła smarują chleb
„mąggi" — stosują je zresztą
nawet do... jajecznicy! Poza
tym nie są oni zbytnio wy­
magający w porównaniu np.
do...

Francuzów •— przedstawi­
ciele bowiem Francji lubią
bardzo wygodę. Będąc w

hotelu pragną mieć tylko po­
jedyncze pokoje z łazienkami.
Śniadanie trzeba im przynosić
do łóżek. Pozą tym spijają o-

gromne ilości winą, szczegól­
nie „De marehe", „Saint Pier-

oraz węgierskiego „B-ur-

gundą" i „Rizlinga" (Wiado­
mo, Francuzi!)

Anglicy wcześnie chodzą
spać i późno wstają. Poza tym
ogromnym powodzeniem cie­
szy się u nięh „polską ekspor­
tową". Szczególnie jednak,
podobnie jak wszyscy inni,
Chwalą sobie polską kuchnię,
Ną ogół są mało wybredni w

wyborze menu, uważają jed­
nak, że w naszym kraju je
się stanowczo zbyt obficie,

Amerykanie natomiast o-

gromnie lubią się bawić. Na­
rzekają, że w Krakowie nie
ma porządnego nocnego loka­
lu. Wszystkie istniejące spo­
tykają się z surową i ęhyba
słuszną krytyką z ich strony.
Mimo, że prawie zawsze naj­
później wracają do hotelu —

wstają znacznie wcześniej
chociażby Anglików.

Kłopotów co niemiara
przygotowaniem odpowiednie­
go menu mają „mistrzowie
patelni" Hotelu Francuskie­
go — Modzelewski, Kożuch,
Klimczak i Niemiec — z Hin­
dusami. Pół biedy, gdy są to

goście „indywidualni". Go­
rzej jest natomiast z delega­
cjami lub wycieczkami. Za­
zwyczaj jedni mogą spożywać
tylko białe mięso, inni wyłą­
cznie jarzyny, trzecia grupa

najmniej wybredna i
ze smakiem
tylko zostanie

od

z

Gotowe

Marlan Winklewskl — Kraków

(3099), Dziękąjartiy zą cjgkawy Ii9t.
Dużo w nim słusznych uwag, nie­
mniej opisany przez Pana wypa­
dek jest raczej bardzo wyjątko­
wy 1 mimo wszystko — naszym
zdaniem -- nie zmniejszą osonistej
oripnw.edzialr.ośel alkoholika.

czytelnik O, W, z t»|. Żytniej
(3857). W spraw;?, interesującej
Pana, nąjbardzoj wyczerpujących
Informacji udzieli Wojewódzki
Związek Spóldżięłni Prący, Kr*«

ków, Rynek CJł, 30,
Ęuąenją Kowalską — Kraków

(33H). Dziękujemy za list, Zawai
te w nim uwagi postaramy się
wykorzystać w naszych publik*-
cjach.

Maciej Zachwieja -- Szczawnica

(3tit), jjiąt Papą otrzymaliśmy ż

dużym opóźnieniem. Prosimy po­
informować nas czy sprawa je«t
nadął aktualna.

Helent Ronecka—Kraków (30681,
Interweniujemy, o wyniku powia­
domimy osobno.

Piotr Łihura - Chrzanów (3190).
Treścią Jjstu Patią zainteresowa­
liśmy Prezydium MRN w

Rowie,
Franciszka Krzrsaczuk — Nowa

Buta (8805), sprawą opisaną pwz

parrą zainteresowaliśmy Dyrekcją-
MPK.

Stali Czytelnicy z Nowęęę Tar­
gu (3058). Interesuląoy Was pro­
jekt ustawy o podatku wyrów­
nawczym Jeszcze nie został za­
twierdzony przez Re-jm i Jąst W

dął tylko projektem. Jeśli ząś ói)P-
dz! o nieprzeciętnie wysokie zą,
robki robotników — są tą jędy-
Tpe ustalone teoretyczni? górne
granice poborów. Oczywiście, że

w praktyce zarobki wahające sią
od to do 23 tys. zt miesięcznie są
bardzo rządkie. Niemniej w nie­
których gałęziach naszej gospo­
darki — przemysł precyzyjny, Sto­
czniowy, budownictwo — są moż­
liwe do osiągnięcia.

Anna Przńla — Kraków (33X1).
Interweniujemy, o wyniku powia­
domimy osobno.

Ryszard Czyżewski — Kraków
(2436/1). Jak nas informuje ŻZ.

Prac. Spóldzięiczyęh, fundąsze na

zapomogi bezzwrotne udzielane

młodym małżeństwom na zakup
mebli. Są bardziej niż skromne,
piątego też postanowiono zmniej­
szyć stawko zapomogi, by móc

tym samym załatwić pozytywnie
wszystkie podania o zasiłek na

ten eel.

Anastazja Kata—Oświęcim <3131).
Wszys‘kie informacje odnośnie

mę*a Pani 1 faktu op'san?go pa
ńaszy-h łamach otrzymaliśmy z

Komendy Wojewódzkiej MO ■-
Wydz’ał Kolejowy.

Łezh Mąrtini — Kraków (3030).
Vw-gi Pana przekazaliśmy 4*3

W'a"csmości,. Krakowskim Zakla

dcm Piekarniczym.
Wiktor Ziółkowski — Kraków

(3091), Emilia Markowska — Kra­
ków (3179), Tomasz Jamróz — Sie-

szowice (3212). W Waszych spra­
wach interweniujemy.

Sejmik ZSP obraduje
a»itrn

przykładem móże być parla­
ment studencki ną Politechni­
ce Gdańskiej, ęzy też stowa­
rzyszenia zrzeszające studen­
tów jednego kierunku studiów.

W czaJe obrad przemawiali
delegaci zagraniami, przeka­
zując uczesttiikom zjazdu ży­
czenia i pożdrowifenia ed mło­
dzieży studenckiej swoioh kra­
jów. W imieniu ' Międzynaro­
dowego Związku Studentów
wystąpił przewodniczący MZS
Jivi Pelikan.

W godzinach popołudnio­
wych zahral glos minister
szkolnintwa wyższego prof. dr
S, Żółkiewski, który powitał
zjazd w imieniu partii i rzą­
du.

„Jesteście jedyną orgąpizą-
cją aktywną, prawdziwie ma­
sową w fizkołach wyższych" •—

pOwi®d?iRł min. Żółkiewski.
Podkreślił on następnie, iż

konferencją rektorów w Po­
znaniu zajęła jednolite stano­
wisko, uznając szczególną ro­
lę zsp w ppocesię wychowy­
wania młodzieży.

• Mówca podkreślił znacze­
nie zmian, jakie zaszły W ży­
ciu studentów po Październi­
ku, y/yrażającyeli się m. in. W
zniesieniu formalnej dyscypli­
ny atudiów.- Wskazał on jedno­
cześni? na konieczność wy-
kształcenia dyscypliny we­
wnętrznej, opierającej się pa
takich cechach jak zamiłowa­
nie, ambieja w prący, ambicja
noWątprstwą j poszukiwań.

9 Mim, Żółkiewski sajął się

także w swoim pr?emówieniu
sytuacją materiiiną studen­
tów, oświadczając wbrew róż­
nym pogłoskom, że fundusze
na świadczenia stypendialne i
stołówkowe są całkowicie za­
gwarantowane w niezmnjej-
szonej liczbie. Nie ma mowy
— aby ktokolwiek korzysta­
jący ze stypendium miał być
go pozbawiony ze względów o-

szezędnościowych. Utrzymane
zostanie oczywiście kryterium
dobrych wyników w nauce i
takich warunków bytowych,
które kwalifikują do otrzyma­
nia stypendium.

• Mówiąc o perspektywach
młodzieży po ukończeniu stu­
diów’, min. Żółkiewski stwier­
dził, że perspektywy te kształ­
tują się dziś w ramach no-

wyeh zarządzeń o zatrudnie­
niu. Posiadają one zalety’ dzię­
ki temu, że proces zatrudnie­
nia został zdecentralizowany i
daje większą swobodę

’ wybo­
ru, ale posiada i te ujemne
strony w stosunku do daw­
nych, Że nie zawsze mecha­
nicznie zabezpiecza przydział
prący. Doświadczenie mówi, że

sytuacja układa się raczej po­
myślnie, gdyż większość absol­
wentów została zatrudniona,
są nawet w niektórych uczel­
ni ach nadwyżki propozycji
prący w stosunku do liczby ą-
bs.Twentów. Minister podkre­
ślił jednocześnie istniejące
trudności w zatrudnieniu ab­
solwentów niektórych kierun-

| ków.

I Obrady trwają.

pozostać u nas

ze zwiedzania
szczególnie zaś

jest
konsumuje
wszystko, co

podane.
sobie teraz, ja-Wyobraźcie

ką przewidującą i dyskretną
musi być obsługa hotelu, aby
dowiedzieć się, czym kogo za­
dowolić, A że zdaje ona

egzamin na piątkę z plu-
Sęm, świadczą o tym choć­
by liczne pochwały wpisywa­
ne do księgi restauracyjnej
lub hotelowej.

Jeśli jesteśmy już przy ob­
słudze, kilka słów z tej „ma­
terii'. Przeglądałem ową zło­
tą księgę hotelową, znajdując
w niej różnojęzyczne pochwa­
ły, skierowane pod adresem
tej właśnie placówki. Obco­
krajowcy uważają, że „Fran­
cuski" zarówno pod względem
obsługi, jak i wyposażenia
jest o całe niebo lepszy od
warszawskiego „Bristolu". Ba­
wiący niedawno w gościnie
mer jednego z francuskich
miast wipisał do książki, że

personel wszystkich lokali w

Polsce mógłby się uczyć w

Krakowie jak należy obsłu­
giwać gości zagranicznych.
Przyjemne są te słowa zwłasz­
cza, że na nie naprawdę
zasłużyło!

Nic więc dziwnego,
wszyscy nasi goście ponad
ne miasta przekładają Kra­
ków. Pobyt w naszym grodzie
uważają zą najbardziej cie­
kawy. Niejednokrotnie wielu
z nich, pragnąc jeszcze chęć-

Się

ne

in-

by kilka dni
— rezygnuję
innych miast,
Katowic.

A teraz coś
„historii
nych".

Gośęie hotelowi są z reguły
bardzo zapominalscy. Zajęci
„bieganiną" po Krakowie
często np. nie pamiętają, że

nazajutrz mają jechać do O-
Święcimią i w związku z tym
potrzebny jest wieniec. Kiedyś
np. delegacja jednego z krą-
jów przypomniała sobie o 1
w nocy, że nie zamówiono
wieńca potrzebnego na wcze­
sną godzinę ranną. Inni znów
goście nagle o godz. 11 w no­

cy’ pilnie poszukują wiązanki
ślicznych kwiatów na późno-
wieczórne przyjęcie. Cóż -więc
robić? Aby zadowolić klien­
tów, hotelowi nawet o półno­
cy muszą wy’wiązać się z obo­
wiązków, Najdziwniejsze jed­
nak, że zawsze wszystko jest
na czas! Podobnie zresztą jest
z naprawą obuwia, z wypra­
sowaniem ubrania, praniem
bielizny. Tutaj z ratunkiem
przychodzą „kumoterskie"
znajomości z krakowskimi
rzemieślnikami, którzy ze zro­
zumieniem wykonują
pracę nawet w nocy.

Piszemy wiele o tym, że na­
leży zachęcić do przyjazdu do
Polski jak najwięcej turystów
zagranicznych. Oprócz kata­
strofalnego braku miejsc w

hotelach jest jeszcze jeden
problem, który uniemożliwia
nam zrealizowanie naszych
pobożnych życzeń. Tym man­
kamentem jest... brak garaży.
Przyjeżdżający własnym sa­
mochodem cudzoziemcy naj­
częściej nie mogą znaleźć
miejsca w garażu (w całym
Krakowie nie ma takiego ga­
rażu, w którym by można zo­
stawiać za opłatą samochody)
parkują więc swoje auta w

wąziutkiej uliczce naprzeciw
hotelu. A ponieważ u nas w

kraju uczciwością niezbyt się
grzeszy, więc wynikają z tego
czasem większe lub mniejsze,
mówiąc oględnie, nieporozu­
mienia. Oto np. okradziono
kiedyś wóz ambasady amery­
kańskiej, a w kilka dni po­
tem ministra Iranu. Są to dla
gospodarzy bardzo nieprzy­
jemne historie, a przecież mo­
żna temu zapobiec w prosty
sposób...

Jeśli już mówimy o niedo­
ciągnięciach warto wspomnieć
o skandalicznej historii z nie­
czynną windą, dla której uru­
chomienia potrzebna jest do<
datkowa energia elektryczna,
bardzo trudna do uzyskania.
Miły uśmiech obsług) hotelu
nie zawsze wynagrodzi goś­
ciom ustawiczne „windowa­
nie się" na IV lub V piętro.

LESZEK WYR.WICZ

PRZETARG!

z gatunku tzw,
nieprawdopodob­

W Norymberdze skon­
struowano radarfon dla
dzieci za pomocą którego
można się porożu niewać

między sobą W obrębię
100 m.

Przyszły rok ma być ob­
chodzony przez buddystów
jako „Rok Psa”. W Tokio
stfimę,
wyższym,
sputnika,
oddawać
bóstwy.

w związku z po-
, pomnik Łajki ze

by wierni mogli
część nowemu

*

owe

W czasie trwania kon­
gresu. chirurgów w Nowym
Jorku, na podstarole wy­
miany doświadczeń uczo­
nych różnyeh krajów, u-

stalono, że ludzie rasy
czarnej i żółtej śą bardziej
wrażliwi na promieniowa-
nis atomowe niż biali.

Podobno, dzięki apara­
tom zainstalowanym na

sputnikach, obliczono, że
nasza planeta jest mniej­
sza niż przypuszczano.
Równik jest krótszy o 800
metrów, (bk)

. . . spośród noworodków, które w

tym roku urodziły się w woj. kra­
kowskim 88 pfoc. przyszło na

świat w zakładach służby zdrowia.

Sporo z nich urodziło się w izbach

porodowych, Których mamy coraz

w:ęcej. W ostatnich trzech latach

powstało icji ną naszym terenie

dziesięć.
Plany uruchomienia dalszych

izb porodowych natrafiają na du­
że trudności lokalowe orąz kadro­
we. Brak położnych ndejednokrotr
nie opóźnią lub też yniemożliwia
obsadzenie niektórych punktów
położniczych i izb porodowych.

(H)
...W ostatnich trzech latach

szkolnictwu podstawowemu W

woj, krakowskim oddano do u*

żytku
O 264 nowowybudowane salę lek-?

cyjne oraz

o 115 izb lekcyjnych i 40 innyóh
pomieszczeń uzyskanych w wyni»
ku rozbudowy i remontów kapis
talnych istniejących obiektów

szkolnych.
Mimo budpwy i rozbudowy wie­

lu szkół nie zdołaliśmy jeszcze
odrobić dawnych zaniedbań w tej
dżiedzinie i w dalszym cią^u spo-^
ra ilość izb szkolnych mieści się
w bqdypkaclrwynajętych, nie od­
powiadających niezbędnym wy­
mogom. Najwięcej wynajmuje się
izb na sale lekcyjne w powiecie
nowotarskim, bo aż 164. W dal­
szej kolejności następują powia­
ty; limanowski, olkuski, bocheń­
ski, krakowski. (HI<)

PRACOWNICY PÓSŹUKIWAN!

PAŃSTWOWA KOMUNIKACJA
SAMOCHODOWA

EKSPOZYTURA MIESZANA „PODHALE"
w NOWYM TARGU, ul. KOLEJOWA nr 2

ogłusza przetarg nieograniczony
NA SPRZEDAŻ CZĘŚCI ZAMIENNYCH
I AKCESORIÓW DO SAMOCHODÓW

m-ki „Fiat” 666 RN, „Skoda" 706 RO, „Star” 20,
„Zis", ciągnika „Ursus” T-45,

przyczepy „Vił>crti“.
Sprzedaż części odbędzie się w partiach obej­

mujących jedną markę samochodu.

Spis tych części oraz same części zamienne i
akcesoria można oglądać w godzinach urzędo-
wyoh codziennie, począwszy od dnia 17 grud­
nia br. w Oddziale Terenowym FKS Podhale —

W Zakopanem, ul. Nowotarska 24.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
spółdzielcze, oraz osoby prywatne.

Przystępujący do przetargu winien złożyć wa­
dium w wysokości 1Q proc, wartości przedmiotu

licytowanego.
Przetarg odbędzie się w w Oddziale Terenowym

PKS „Podhale” w Zakopanem:
pierwszym terminie dnia 28 grudnia 1957 r.

o godz. 9,
w drugim terminie dnia 30 grudnia 1957 r.

o godz. 9,
o ile w pierwszym terminie przetarg da wynik

częściowy.
Przedsiębiorstwa państwowe zakupują części

zamienne w ramach komisyjnej wyceny.
Bliższych informacji udziela Sekcja Zaopatrze­
nia Ekspozytury PKS „Podhale” Oddział Tere­
nowy - Zakopane, ul. Nowotarska 24, tel. 18-49

wgodz.od7do15. K-6810

w

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do przewo­
żenia papieru, zatrudni natychmiast Krakow­
skie Wydawnictwo Prasowe. Zgłoszenia oso­
biste w Wydziale Zatrudnienia — Kraków,

ul. Wiślna nr 2. wł.

INŻYNIERÓW, DYPLOMOWANYCH, względ­
nie TECHNIKÓW z długoletnią praktyką — na

stanowiska kierowników budów — zatrudni na­
tychmiast Przedsiębiorstwo Budownictwa Te­
renowego w Myślenicach, ul. Wyspiańskiego 4.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­

scu. K-6750

Matrymonialne

TYLKO „Liliana”, Kra­
ków, Szlak 19 m. 6 — dys­
kretnie kojarzy małżeństwa
w kraju i za granicą.

i%A\VĄLER lat 28, przystoj­
ny, wysoki, spokojny, po-
7-rna pannę do lat 2'6, chęt­
nie posiadaj ąoą mieszka­
nie. Cel matrymonialny. —

Oferty poważne kierować
Prasa” Krą.ków, Rynek 46

dla nr Ą-242 .

DYSKRETNIE 1 SZCZSŚU-
wle kojarzy małżeństwa —

Biuro Matrymonialne —

. .Przyszłość” — Kraków.

Krz,yża 19. które posiada
duży wybór kandydatów.

26716-g

NIEBRZYDKI, lat 44, bez
nałogów, z większą gotów­
ką — pozna właścicielkę in­
teresu przemysłowego lub
posiadającą parcelę — pod
budowę tartaku, młyną
itp. Cel matrymonialny. -?-=

Zakopane — skrytka pocz­
towa 88. P-1274

SZCZĘŚLIWIE i szybko —•

kojarzy małżeństwa —

„USŁUGA" Kraków, Ry­
nek Główny 34 (I. piętro,
oficyna), tel. 590-46,

Kupno
SUKNIE: wieczorową; po­
południową, zagraniczne,
kuplę. Zgłoszenia: Kraków,
tel. 545-91.

Sprzedaż

JADALNIĘ „Chippendale’’
oraz salon złocony „Lud­
wik XVI” tanio sprze­
dani. Oglądać: Kraków,
ul. Czarnowiejska 43 —

stolarnia.
26635-g

PIANINO czarne marfkowe,
sprze-dąin, okazyjnie. Kra­
ków, Grodzka 49 — Foto.

27Q79-:g

SAMOCHÓD „Warszawa"
sprzedam lub wydzierża­
wię, Oferty 27064 „Prasa"
Kraków. Rynek 46.
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Sobota Niedziela

21 Grudn!a 22

Tomasza Zenona

ulicami

Powinno być na odwrót

TI7 bieżącym sezonie przed-
*• świątecznym inicjatywa

prywatna pokazała, że potrą-
ji konkuro­
wać z han­
dlem uspo­
łecznionym.
Tak jest

przynaj­
mniej na od­
cinku przez
nas zaobser­

wowanym.
Oto ozdoby

choinkowe
w sklepach,

uspołecznionych są droższe,
aniżeli w prywatnych kra­
mach na Rynku Gł., Placu
Kleparskim itd. W sklepie
MHD przy ul. Floriańskiej np.
szpice ozdobne na wierzchołek
choinki (wielkość nr 1, gatu­
nek I produkcja Krakowskich
Zakładów Szklarskich PT Wy­
twórnia Wyrobów Szklanych,
ul. Podskale 5) kosztują 11 zł,
podczas gdy pochodzące z pry­
watnych wytwórni są prawie
o 50 proc, tańsze. Nic więc
dziwnego, że prywatne kramy
mają klientelę zapewnioną.
Czy nie powinno być raczej
na odwrót? (mai)
'rriiiiiiininnniim tnm

Krakowska
Drukarnia Prasowa

ul. Wielopole 1.
M—17

Silny, gruby lań-
nłe za-

Nie-

ntezbyt
świad-

Fot. J. Lewicki

Dodatkowe pociągi
w okresie świątecznym

Dla rozładowania wzmożonego
ruchu podróżnych w okresie

świąt będą uruchomione nadzwy­
czajne pociągi pasażerskie: Wro­
cław — Przemyśl — kursuje w

Uwaga |

mieszkańcy Łobzowa @
Miejska Komisja Porozumie­

wawcza Stronnictw Politycz­
nych zawiadamia obywateli, że w

dniu 21 bm. odbędzie się zebranie

sprawozdawcze radnych z miesz­
kańcami Łobzowa. Spotkanie odbę­
dzie się przy ul. Mazowieckiej 70
o godzinie 18. Z ramienia Rady
Miejskiej i Rad Dzielnicowych u-

ezestniezyć w nim będą dr W. Bo­
niecki (Przewodn. Prez. RN m.

Krakowa), A. Nowak, F. Ślęzak,
R. Jaglarz, M. Fąfrowicz.

Dzisiejszy numer

wykonał zespół drukarski
mmb w składzie;

metrampaż: Adam Pieczara,
tytularze: Karol Buczyński,
Stanisław Krupa. Aleksander

Wawrzyniak
Red. techn. M. BABIŃSKI

Roczna wartość towarów

wyprodukowanych przez Spółdzielnie Pracy

sI

Mimo poważnych
surowcowych plan

również branża me-

półdziclnie Pracy woj. kra­
kowskiego wykonały roczny

plan produkcyjny do 23 listo­
pada br.. Poważnymi osiągnię­
ciami wyróżniły się zwłaszcza
spółdzielnie branży odzieżowo-
włókianniczej, skórzanej i che­
micznej,
trudności
wykonała
talowa.

Do końca bieżącego roku
spółdzielnie województwa wy­
produkują dodatkową masę
towarową wartości 155 min

Jeszcze nie po ęrypie

Grypa wygasa, a mimo to od
dwóch tygodni w Krakowie

i Nowej Hucie notuje się
dziennie około 300 nowych
zachorowań. Nie jest to duża
ilość, ale też nie można po­
wiedzieć, żeby już było po
grypie. (Iw)

Pracowity okres

dla krawców i kuśnierzy
w okresie przedświątecznym

panuje w zakładach kra­
wieckich ożywiony ruch. Każ­
dy w miarę swoich możliwo­
ści, coś szyje, coś przerabia,
zwłaszcza w przygotowaniach
świąteczno-zimowych zaanga­
żowań a jest piękniejsza poło­
wa rodzaju ludzkiego.

Jak nas poinformowano w

dyrekcji Państwowego Przed­
siębiorstwa Krawiecko-Kuś-

cuch...

szkodzi,
mniej
dodatnio

czy on o uczci­
wości krakowian.

Innej rady je­
dnak nie było:

i

dniach 21/22, 22/23, 23/24 1 26/27.
Wrocław odj. 20.59, Kraków odj.
4.15, Przemyśl przyjazd 10.17; Prze­
myśl — Wrocław kursuje w tych
samych dniach — Przemyśl odj.
16.08, Kraków odj. 22 .47, Wrocław

przyjazd 5.11; Opole — Rzeszów

kursuje 21/22 i 23/24, Opole odj.
17.11, Kraków odj. 22 .48, Rzeszów

przyjazd 3.02; Rzeszów — Opole
kursuje 22/23 i 26/27. Rzeszów odj.
16.18, Kraków odj. 20.00, Opole
przyj. 0.46; Szczecin — Tarnów

kursuje 23/24. Szczecin odj. 11.37,
Kraków odj. 3 .15, Tarnów przyj.
4.57; Tarnów — Szczecin kursuje
26/27. Tarnów odj. 15.15> Kraków

odj. 17 .20, Szczecin przyj. 9.18; War­
szawa — Kraków kursuje 21/22.
Warszawa odj. 21.24, Kraków przyj.
7.35; Warszawa — Kraków kursu­
je 24. Warszawa odj. 9.10, Kraków

przyj. 19.39; Kraków — Warszawa

kursuje 23/24 i 26/27. Kraków odj.
19.48, Warszawa przyj. 3.55; Gliwi­
ce — Kraków kursuje 21, 23, 24,
26 i 31. Gliwice odj. 12 .09, Kraków

przyj. 15.06; Kraków — Gliwice

kursuje 21, 23, 24, 26 i 31. Kraków

odj. 19.00, Gliwice przyj. 22.06;
Tarnów — Jasio kursuje 24. Tar­
nów odj. 6 .40 Jasło przyj. 10.05; Ja­
sło — Tarnów kursuje 26. Jasło odj.
16.00, Tarnów przyj. 19.25.

Szczegółowe rozkłady jazdy po­
ciągów świątecznych są wywieszo­
ne na stacjach, a dokładnych o-

bjaśnień udzielają informatorzy na

większych stacjach oraz PP1T „Or­
bis”,

złotych, wykonując tym sa­
mym plan w 111 proc. Ogólną
wartość towarów oddanych na

rynek w bież, roku oblicza się
na dzień 31 grudnia na 1.607'
min złotych.

Jesienne walne zgromadze­
nia Spółdzielni Pracy przebie­
gały pod znakiem troski o

Zbliża się rocznica
wyzwolenia Krakowa

Za niecały miesiąc Kraków
obchodzić będzie XIII rocz­

nicę wyzwolenia. Uroczystości
z tym związane przygotowuje
Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej, Liga Przyja­
ciół Żołnierza oraz Związek
Bojowników o Wolność i De­
mokrację.

Komitet obchodu opracował
już ramowy program. Będzie

konfekcji

nierskiego w przeciągu ostat­
nich kilku tygodni zakłady
przy ul. Szewskiej, Szpitalnej

1 w Nowej Hucie wykończyły
6442 sztuki garderoby. W licz­
bie tej znajduje się 500 pelis
dla kobiet i 300 futer męskich.

Z zaopatrzeniem w materia­
ły nie było trudności, gdyż za­
kłady krawieckie Przemysłu
Terenowego, dysponują dużą i-
lością skór zwanych polofiksa-
mi. Ożywiony ruch panował
równisż w dziale '

- -

lekkiej zamawiano przeważ­
nie suknie wieczorowe i balo­
we z tafty, styłonu i rypsu.

Ponadto zakład gotowej
konfekcji PPKK w Nowej Hu­
cie wypuścił na rynek około
2 tys. płaszczy z tzw. krótkiej
serii w sześciu fasonach i wic­
iu kolorach. Sprzedażą ićh za­
jęły się sklepy MHD i PSS.
Od połowy stycznia br. krót­
kie serie będą sprzedawane
we własnym sklepie PPKK
Nowej Hucie, (mai)

----- O-----

Z łtreniki M.G

w

Na szlaku kolejowym Tarnów —

Pleśna znaleziono zwłoki nieznane­
go mężczyzny. Organa śledcze,
po przybyciu na miejsce, ustaliły,
że ofiarą wypadku jest Tadeusz

Werdych-owski, ur. w 1936 roku,
zam. w Pleśnej. Poniósł on śmierć
w czasie wskakiwania do pociągu
w Stanie nietrzeźwym.

*

W czasie »'ypadlkti przy pracy
stracił obie nogi Konrad Pokorny

ur w 1938 r. zam. w Zbylltowskiej
Górze 29, pracownik Zakładów A-

zotowych w Tarnowie. Wskutek

wtasnej nieostrożności został on

potrącony przez przetaczany wa­
gon.

litry
(mai)

Terminy pobierania krwi
Wojewódzka Stacja Krwiodaw­

stwa Kraków—N. Huta zawia­
damia, że pobieranie krwi odby­

wać się będzie w następujące
dnie: W poniedziałek dnia 23 gru­
dnia br., w piątek dnia 27 grudnia
br., w sobotę dnia 28 grudnia br.,
w poniedziałek dnia 30 grudnia
br. i we wtorek dnia 31 grudnia br.

W dniu 24 grudnia br. tj. wto­
rek pobierania krwi nie będzie.
Dawcy, którym minął termin 8 ty­
godni winni zgłaszać się do odda­
wania krwi. Kobiety obowiązuje
dzień parzysty, mężczyzn nieparzy­
sty dzień miesiąca.

podniesienie jakości produkcji
i rozszerzenia asortymentów.
Obecnie spółdzielnie przyjmu­
ją nowy statut, którego pod­
stawą jest realizacja uchwał
II Zjazdu CZSP, a m. in. jak
najdalej idąca samodzielność
samorządów gospodarczych.

(mai)

się on koncentrował wokół
czterdziestej rocznicy Rewolu­
cji Październikowej i powsta­
nia Armii Radzieckiej. — Sze­
roki aktyw działaczy podejmie
w tym okresie wzmożoną
pracę nad krzewieniem idei
przyjaźni polsko-radzieckiej o-

raz szerzeniem wiedzy o Kra­
ju Rad.

W rocznicę wyzwolenia
przewiduje się składanie
wieńców na grobach i pod
pomnikami żołnierzy polskich
i radzieckich, zaciąganie wart

honorowych. Odbędą się także
wieczornice, akademie,
certy w powiatowych i miej­
skich domach kultury oraz

szkołach. W Krakowie w Do­
mu Żołnierza wystąpi Wojsko­
wy Zespół Pieśni i Tańca z

Warszawy.
Ponadto komitet przygoto­

wuje przegląd filmów o tema­
tyce wojenno - wyzwoleńczej,
spotkania z uczestnikami walk,
konkursy, wystawy i imprezy
sportowe, (waś)

kon-

SUnowczo ih maio
choinek
T ak ubogich w choinki świąt
* dawno nie było. Najbar­
dziej zmartwione są tym dzie­
ci, którym drzewko dostarcza
zawsze tyle radości. Nie dizi-
wimy się więc Czytelnikom, że
zdenerwowani wciąż interwe­
niują w Redakcji szukając po­
ciechy—

A tymczasem wieści, które
uzyskaliśmy w Dyrekcji Kra­
kowskiego Okręgu Lasów Pań­
stwowych nie są pocieszające.
Ponad 32 tys. drzewek, które
zamówiono dla całego woje­
wództwa, w tym 26 tys. di®
Krakowa — .to bardzo mała
ilość. Do tej pory Lasy dostar­
czyły już 23. tys. sztuk, a

wczoraj i dziś samochody
przewożą z gór dalsze 3 tys.
drzewek. I to będzie wszystko.

Równocześnie odpowiadamy
Czytelnikowi, który dzwonił do
Redakcji w sprawie wykorzy­
stania na choinki faszyny, iż
nie nadaje się ona na ten cel.
Są to dawno wycięte przygłu-
szki przeschnięte i zżółkłe o

szybko opadających szpilkach.
(Iw)

I Kisi,
• Przypominamy wszystkim po­

dróżnym wyjeżdżającym aa gra­
nicę’, iż do wagonów osobowych
wolno zabierać jedynie ilość baga­
żu, ustaloną obowiązującymi prze­
pisami. Waga bagażu ręcznego przy
wyjazdach do krajów demokracji
ludowej nie może przekraczać 35

kg na osobę do-rosłą, a 15 kg na

dziecko do lat 10, które posiada
bilet na przejazd.

• „Świat zwierząt na Spitsber­
genie” — oto tytuł odczytu, który
wygłosi dziś o godz. 16 w Domu
Żołnierza przy ul. Lubicz 48 — mgr
inż. Włodzimierz Puchalska. Pre­
lekcja będzie bogato ilustrowana

przeźroczami.
o Drugi z kolei odczyt o filozo­

fii hinduskiej pt. ,,Filozofia Bud­
dy” odbędzie się w niedzielę 22
bm. w sali Teatru 38 o godz. 11

(a nie jak poprzednio o 16).
• Komitet Organizacyjny Stowa­

rzyszenia Przeciwalkoholowego
„Błękitny Krzyż” komunikuje, iż
zebranie organizacyjne odbędzie
śię 21 bm. o godjz. 18 w sali po­
siedzeń Prez. RN Plac Wiosny Lu­

dów 3/4. Komitet zaprasza człon­
ków założycieli oraz wszystkich
działaczy zainteresowanych zagad­
nieniem walki z pijaństwem.

O Krakowskie Przedsiębiorstwo
Aptek zawiadamia, że w dniach
21 i 31 bm. na całym terenie wo­
jewództwa od godz. 18 czynne bę­
dą tylko apteki dyżurne.

Ge* Qd.xi<e
“

Kiedy ?

*

Komenda Powiatowa MO w Li­
manowej prowadzi dochodzenia

przeciwko prezesowi Spółdzielni
Wielobranżowej w Mszpnie Dolnej
— Stanisławowi Konosiowi, głów­
nemu księgowemu tejże spółdziel­
ni — Władysławowi Faronowi i

magazynierowi — Henrykowi Ra­
kowskiemu. W czasie rewizji u

prezesa KonosLa i księgowego Fa-
rona znaleziono 160 dolamów oraz

duże ilości towarów pochodzących
ze sklepu wartości ok. 80 tys. zło­
tych. Prokurator zarządził aireszt.

*

Na polecenie Komendy Powiato­
wej MO w Nowym Sączu prze,pro­
wadzono rewizję domową u Stefana
Kulaka zam. w Olsza-nach 94, po­
dejrzanego o pędzenie bimbru. W
czasie kontroli znaleziono aparat
do produkcji samogonu, 3
bimbru 1 50 litrów zacieru.

TEAkirfiS**
na sobotę, 21 bm.:

SŁOWACKIEGO 16 „Filome­
na Martuiano”; 19.15 „Wyzwo­
lenie”. KLUB ZZK 19.15 „Do­
wód osobisty’'. MODRZEJEW­
SKIEJ 19.15 „Nigdy nic nie
wiadomo”. KAMERALNY 19.15

„Port-Royal”. MŁODEGO WI­
DZA 16 OJ „Kalif bocian' . LU­
DOWY 19.15 „Sługa dwóch pa­
nów”. RAPSODYCZNY 19.15

„Legendy złote i błękitne”. —

GROTESKA 19.15 „Romans
Perlimpllna i Bellssy” 1 „Szop­
ka Don Cris oba'a”. MUZYCZ­
NY 19,15 „Noc w Wenecji”. —

TEATR 38 20.15 „Końcówka” i

„Akt bez słów”. TEATR KO­
LEJARZA 19 „Rozdroże miło­
ści”.

na niedzielę, 22 bm.:
SŁOWACKIEGO 14 „Cyrulik

sewilski, 16 „Filomena Martu-

rano”, 19.15 „Sokrates’ .

—

KLUB ZZK 16 „Dowód osobi­
sty”. MODRZEJEWSKIEJ 11

„Znajda”, 19.15 „Nigdy nic nie
wiadomo”. KAMERALNY 15

„Dzika kaczka”. 19.15 „Port-
Royai”. MŁODEGO WIDZA 11

„Kalif bocian”, 19.15 „Pamięt­
nik Anny Frank”. LUDOWY
11 „O dwóch takich co ukradli

księżyc”, 19.15 „Newy Don Ki-
SZOt”. RAPSODYCZNY 19.15

„Legendy złote i błękitne”. —

GROTESKA 11 1 15 „Złoty klu­
czyk”, 19.15 „Romans Perlini-

plina i Belissy” i „Szopka Don
Cristoł-ala”. TEATR KOLEJA­
RZA 15 .1 19 „Rozkoszna dziew­
czyna”. TEATR 38 20 15 „Koń­
cówka” 1 „Akt bez słów”.

ksba

na sobotę, 21 bm.:
APOLLO 16, 18, 20 „Luna­

tyk”. UCIECHA 16, 18. 20

„Chleb, miłość i fantazja”. —

WANDA 13, 18, 20 „Kapelusz
pana Anatola”. SZTUKA 16,
18, 20 „Gorzki ryż”. WOLNOŚĆ
16, 18, 20 „Nieznośna dziewczy­
na”. MŁODA GWARDIA 16.30,
18 30 „Przed potopem”. WRZOS

16, 18, 20 „Spotkania”. KRA­
KUS 16, 18, 20 „Sycylijskie wa­
kacje”. ŚWIT 15.45, 18, 20.15

„Wszyscy jesteśmy morderca­
mi”. ŚWIATOWID 16, 18, 20

„Czterdziesty pierwszy”. MA­
ŁA SALA ŚWIATOWIDU 17,
19 „Nikodem Dyzma”. MIKRO
17, 19.30 „Wraki”. CHEMIK 19

„Fernand cowboy”. ZWIĄZ­
KOWIEC 17, 19 „Miłość kobie­
ty".

na niedzielę* 22 bm.:
APOLLO 10, 12, 14 „Przygo­

dy Pata i Patachona”. 16, 18,
2Q „Lunatyk”. UCIECHA 9.15,
11.30, 13.45 „Monsieur Ripois”,
16, 18, 20 „Chleb, miłość i fan­
tazja”. WANDA 10, 11.15. 12.30

„Program dla dzieci”, 16, 18,
20 „Kapelusz pana Anatola”.
SZTUKA 9.15, 11.30, 13.45 „Ka­
ruzela neapolitańska”, 16, 18,
20 „Gorzki ryż”. WOLNOŚĆ 10,
12, 14, 16, 18.20 „Nieznośna
dziewczyna”. MŁODA GWAR­
DIA 10, 12, „Dumna królew­
na”, 15.30, 18.30 „Przed poto­
pem”. WRZOS 10, 11.15, 12.30

„Program dla dzieci”, 16, 18,
20 „Spotkania”. KRAKUS 11,
12, 13 „Program dla dzieci”, 15,
17. 19 „Sycylijskie wakacje”.
ŚWIT 10, 12 „Przygoda na Ma­
riensztacie”, 15.45, 18, 20.15

„Wszyscy jesteśmy morderca-

Wyrodna matka

otruła dziecko
Sąd Wojewódzki w Krakowie w

składzie: sędzia — M . Długosz,
ławnicy : Henryk Baster i Jan

Bujak, oraz prokurator T. Kwie­
ciński — rozpatruje sprawę Marii

Maciuszek z Proszowic, oskarżonej
o otrucie własnego dziecka. Akt
oskarżenia zarzuca wyrodnej mat­
ce, że na drugi dzień po wyjściu

z izby porodowej, wlała ona swe­
mu tygodniowemu synkowi do
ust lizolu, w wyniku czego po

długich męczarniach niemowlę
zmarlo. W czasie agonii dziecka
M. Maciuszek — jak stwierdzają
świadkowie — zachowywała się
obojętnie, a po jego śmierci

w szpitalu w Krakowie nie wzięła
nawet udziału w pogrzebie. Umie­
rającym niemowlęciem zajęła się
sąsiadka Maciuszków, p. Aniela

Łakomska, która dziecko zaniosła
na Pogotowie. Zmarły syn był po-
zamałżeńskim dzieckiem.

Ponieważ przewód sądowy wy­
kazał, że mąż oskarżonej — Ta­
deusz Maciuszek jest również

współwinnym zbrodni, prokurator
wniósł o przekazanie sprawy do

prokuratora powiatowego w ćelu

uzupełnienia śledztwa i objęcia po­
dejrzanego aktem oskarżenia. Sąd

przychylił się do wniosku proku­
ratora. (gawj

CHCESZ MIEĆ DOBRE
ŚWIATŁO, NIE UŻYWAJ
WIECZOREM GRZEJNIKÓW
ELEKTRYCZNYCH.

mi”. — ŚWIATOWID 9.45, t2

,,Sprawa do zalatw enia ’, 16.

18, 20 „-Czterdziesty p erwazy”.
MAŁA SALA ŚWIATOWIDU
17, 10 „Nikodem Dyzma”. MI­
KRO 9.45. 11, 12.15 „Bajki dla
dzieci”. 14.30, 17, 19.30 „Wra­
ki”. CHEMIK 15, 17, 19 „Fer­
nand cowboy”. DOM ŻOŁNIE­
RZA 16. 18.15, 50.30 „Godził a”.
ZWIĄZKOWIEC 17, 19 „Miłość

kobiety”.

nr

na sobotę, 21 i niedzielę, 22 bm.:
MUZEUM LENINA, ul. To­

polowa 5
DOM MATEJKI: ul. Floriań­

ska 41
DOM SZOŁAYSKICH: Plac

Szczepański. 9—15 „Pokaz tka­
nin, haftów7 i wyrobów z me­
talu od w. XV do XVIII”.

BIBLIOTEKA JAGIELLOŃ­
SKA: „Życie i twórczość Jó­
zefa Conrada Korzeniowskie­
go”.

MUZEUM NARODOWE, Smo­
leńsk. 9—15 „Uzbrojenie w

dawnej Polsce”.
KLUB TPPR: 10—12 „Wysta­

wa atomowa”.
PAŁAC SZTUK PIĘKNYCH,

pl. Szczepański 4: Pokaz eli­
minacyjny rzeźby Okręgu Kra­
kowskiego ZPAP.

WIEŻA RATUSZOWA: 18—19

„Pokazy nieba w Planetarium”.

na sobotę, 21 bm.;
CHIRURGICZNY: II Klinika

Chirurg. AM, Kopernika.
POŁOŻNICZY: II Klinika,

Prądnicka 37. ,

INTERNISTYCZNY: III Kli­
nika AM, Kopernika 17.

OKULISTYCZNY: Oddział
Chorób Oczu PSK AM — Ko­
pernika H.

POGOTOWIE MILICYJNE
tel. 0-7.

STRAŻ POŻARNA tel. 0-8 .

POGOTOWIE RATUNKOWE
tel. 0-9 .

Nowa Huta:

POGOTOWIE MILICYJNE
tel. 411-11.

POGOTOWIE RATUNKOWE
tel. 422-22.

STRAŻ POŻARNA teł. 433-33.
na niedzielę, 22 bm.:

CHIRURGICZNY: III Klinika

Chirurgiczna — Prądnicka 37.
POŁOŻNICZY: I Klinika

AM, Kopernika 23.
INTERNISTYCZNY: Szpital

im. Narutowicza, Prądnicka 37.
OKULISTYCZNY: Klinika

Chorób Oczu, Kopernika 38.
Pozostałe dyżury bez zmian.

AEPHTEBfiB
na sobotę, 21 i niedzielę, 22 bm.:

Dietla 76, Rynek Gł. 45, Lu­
bicz 7, Długa 88, Kościuszki 18,
Pstrowskiego 27, Nowa Huta:
Osiedle C-l, Kocmyrzowska.

esasthcb

NA SOBOTĘ, 21 BM.:
Godz. 16.00: Wiadomości. —

16.20: Pleśni Malawskiego. —

16.45: Reportaż. 17.05: Dziennik.
17.20: Melodie. 17.50: Melodie

tan. 18.10: Aud. literacka. 18.30:
Wiadomości. 18.35: Muzyka i
aktualności. 19.00: „Nowości
muzyki rozrywkowej”. 19.30:

„Co nowego za granicą”. 19.45:

Utwory skrzypcowe. — 20.00:
| Dziennik. 20.23: Kronika sport.

20.35: Melodie tan. 20.45: „Zga-
| duj zgadula”. 22.15: Koncert,
i 23.05: Muzyka tan. 23.50: Wia-
t domości. 24 .00: Muzyka tan.
| NA NIEDZIELĘ, 22 BM.:

I Godz. 8.00: ‘ Wiadomości. 8.06:

Przegląd prasy. 8 .30: Muzyka
klasyczna. 9 .00: Fala 56. 9.15:

„W rytmie walca”. 9.40: Śpie­
wa Chór PSS w Wolsztynie. —

10.00: „Nowe nagrania”. 10.30:

„Józef i jego bracia” fragm.
opow. 11 .00: Koncert życzeń.
12.04: Przegląd czasopism. 12 .15:

Wyniki Lajkonika. 12 .17: ,,Od
melodii do melodii”. 13.00: „Z
igłą czy bez igły” pog. 15.00:
Dla dzieci słuch. 15.45: Pieśni
w wyk. Wandy Warmińskiej.
16.00: Wiadomości. 16.05: Prze­
gląd wydarzeń międzynarodo­
wych. 16.20: Gra Orkiestra

Rozgł. Łódzkiej. 17.00: Śpiewa
Jan Kiepura. 17.10: Aud. estra­
dowa. 17.30: „Wesoły kramik”.
17.45: Muzyka tan. 19.00: „Etat
dla pana X” słuch. — 20.00:
Dziennik. 20.20: Wiadomości

sport. 20.25: Wieczorna serena­
da. 21 .00: Rewia piosenek. —

21.30: ,,Matys:akow:e”. 2° 0Ó:
Wiadomości sport. 22.45: Mu­
zyka rosyjska i radziecka. —

23.50: Wiadomości.

Ho„Echa"
możesz się dodzwonić...

516-78 Redaktor Naczelny;
219-48, 546-34, Dział Miejsku
542-53 Dział Łączności z Czyt.;
543- 58 Dział Sportowy. 686 53

Sekretariat odpowiedzialny.
Adres Redakcji „Eclio Kra­

kowa" — ul. Wiślna 2 II p.
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Zwycięstwem 4:2

Fet M RUatzmuer

serię tegorocznychdonosi z Zalęganego

spotkań międzypaństwowychDaniel □oononoooooo’"x>oooooooooc

NRF

rozpoczęli polscy hokeiści

Hokeiści

Kanady i USA

szykują się
na Oslo

Fragment z treningu
polskich hokeistów
przed wczorajszym
meczem z NRF. Na
pierwszym planie;

Kurek i Janiczko.
.fot — CAF

i Pękala odnoszę zwycięstwa
W PIĄTEK na Kasprowy m Wierchu odbyła się druga

eliminacja przed narciarskimi mistrzostwami świata —

slalom specjalny kobiet i mężczyzn. Ci, którzy dobrze
wypadli w czwartek, chcieij utrzymać swą przodującą
pozycję, ci którym nie powiodło się w poprzednim slalo­
mie chcieli wziąć koniecznie rewanż. Zapowiadała się
więc ciekawa walka.

Drugi przejazd podobnie Jak

pierwszy ożywił Z a rycki, Pruł do

mety w tak straszliwym tempie,
że i tym razem nie ustrzegł się
aż dwu upadków. Ale mimo to

musiał jechać wspaniale, o czym
najlepiej świadczy zajęcie przez
niego ósmego miejsca.

Najpierw startowały kobiety
i już pierwszy przejazd do­
starczył sporo emocji. Świet­
nie pojechała Daniel, mając
najlepszy czas przejazdu. Gro­
cholska zajęła drugą pozycję
wynikiem gorszym o 0,4 sek,
a na trzeciej uplasowała się
mi iii innm mimirmii

Gmimoc nie będzie
występpwał
juk© zoweńsiik

JEDEN z najlepszych polskich
hokeistów, wielokrotny reprezen­
tant Polski „Ferdek” Gansiniec

zrezygnował def nitywn:e z karie-
-y zawodniczej. ,,Ferdek”, który o-

statnlo trenował i g ał na obronie
w katowickim ,,Górniku” uważa,
że d{a dobra sportu powinien zre­
zygnować z jednej czynności. Tak

więc Gansmca oglądać będziemy
w charakterze trenera.

Dokąd pójdziemy?

GIMNASTYKA
Godz. 17 . Sala WKKF:

Ostrava—Kraków

(Międzynarodowe spotkanie
drużyn kobiecych i męskich)

KOSZYKÓWKA
Godz. 16,39.

' Hala Wisły:
WawelIb—WisłaIb

(Spotkanie drużyn żeńskich
o mistrzostwo kl. A)

PIŁKA RĘCZNA
Godz. 17 . Hala

w Rakowicacb:

AZS—Zwierzyniecki
(Spotkanie 7-osobc-wych drużyn

męskich o rrfstrzostwo

Krakowa)

TCP

'

Kowalska, przed Bujak, Ćwię-
kałówną i Brodkiewicz. Sytua­
cja ciekawa, tym bardziej, że
właściwie po pierwszym prze­
jeździć nie było jeszcze wiado­
mo, kto wygra tę konkuren­
cję. Daniel powtarza doskona­
łą jazdę z pierwszego prze­
jazdu, ale nie może być pewna
zwycięstwa, gdyż za nią jecha­
ła Kowalska i Grocholska. Ko­
walska, która odzyskuje for­
mę niemal z dnia na dzień, nie

potrafiła jednak tym razem

uzyskać lepszych wyników od

młodszych koleżanek.. Gro­
cholska „załatwiła" sama sie­
bie. Po prostu upadła i wów­
czas Daniel mogła z ulgą ode­
tchnąć. Jej pierwsze miejsce
pozostało niezagrożone.

Świetnie pojechała młoda
Brodkiewicz, zajmując trzecie
miejsce przed reprezentantka­
mi kadry olimpijskiej: Bujak
i Ćwiękałówną.

Wśród mężczyzn po pierwszym
prze.jeździe prowadził Czarniak,
ale zaledwie o 0,1 sek. był od nie­
go gorszy Pękala, a o 0.4 sek. —

Ciaptak, Zarycki pojechał kapi­
talnie. Jednak jego szaleńcza jaz­
da nie podbudowana odpowiednią
kondycją, musiała się źle skoń­

czyć. popularny Simek mtał upad­
ki, a że przy tej szaleńczej jeź-
dzie pokazał wielką klasę — to

inna sprawa.
Drugi przejazd zakończył się

nieoczekiwanie i ostatecznie Pę­
kala, na którego najmniej liczo­
no zdobył pierwsze miejsce. Czar­
niak przesunął się na drugą po­
zycję, a Ciaptak musiał się zado­
wolić dopiero trzecim miejscem.
IV pozycja to znowu sensacja —

młody zawodnik Warszawskiego
Klubu Narciarskiego — Sarnow­
ski.

W TfLtSRAfICZNYM
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WE WROCŁAWIU gościli 1
siatkarze i siatkarki moskiew- i

skiego Lokomobivu. Pokonali \
oni kombinowane zespoły \
miejscowych klubów Odry i J

Gwardii w identycznym sto- r

sunku 3:1. r

Ii
W ADELAJDZIE występował

ostatnio tenisowy „Cyrk Kra­
mera”. Hoad przerwał pasmo
zwycięstw swego rodaka Ro-

sewalla, wygrywając z nim

7:5, 7:5.

WYDZIAŁ Gier i Dyscypliny
PZPN na swym ostatnim po­
siedzeniu postanowił m- in.

potwierdzić dotychczasowego
zawodnika warszawskiej Gwar­
dii — Lewandowskiego, do

Ii-ligowej CaMsii. Lewandow­
ski właśnie ukończył służbę
wojskową.

*

W kolejnym meczu w CSR,
hokeiści Harringay Racers

zwyciężyli młodzieżową repre­
zentację Czechosłowacji 4:3.

W UBIEGŁYM roku angiel­
ski klub Leeds United sprze­
dał swego najlepszego zawod­
nika, Charlesa, włoskiemu Ju-
ventusowi za 60 tys. funtów
szt. Pewien dziennikarz an­
gielski obliczył, że w bieżącym
sezonie na mecze Leeds Uni­
ted, właśnie z powodu braku
Charlesa, przybyło ogółem o

ok. 200 tys. widzów mniej, na

czym klub stracił 15 tys. fun­
tów.

i
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BOKS

Godz. 12. Hala Garaży
w ‘Nowej Hucie:

Cracovia—Hutnik

(O mistrzostwa ligi okręgowej)
KOSZYKÓWKA

Godz. 17,45. Sala WKKF:
Krowodrza—Start (mistrz

Polski juniorów)
(Spotkanie towarzyskie)

0
♦
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Gęssowskś
trenerem Belgów
JAK donosi belgijskie pismo „Les

Sports” Wacław Gąssowski został

zaangażowany przez Belgijski
Związek Lekkoatletyczny *jako
trener. Kontrakt został już podo­
bno podpisany i od 1 stycznia 1958
r. Gąssowski ma objąć nową po­
sadę. Zajmie on się przede wszys­
tkim „szlifem” lekkoatletów bel­
gijskich przed mistrzostwami Eu­
ropy.

O przyjęciu kandydatury nasze­
go frenera zadecydowała jego zr n-

jomość języka francuskiego oraz

fakt, że pc wojnie Gąssowski, stu­
diując w Brukseli, był zawodni­

kiem tamtejszego Racingu i dał się
wówczas poznać swym kolegom
jako doskonały instruktor.

W WARSZAWIE na Tor-
warze odbyło się wczoraj
międzypaństwowe spotka­
nie w hokeju na lodzie
między Polską i NRF. Nasi
reprezentanci rozstrzygnęli
mecz na swoją korzyść,
wygrywając 4:2 (2:0, 1:1,
1:1). Zawody oglądało ok.
4 tys. widzów.

Pierwszą tercję rozpoczęli
1 Polacy ostrym atakiem. Prze­

waga naszych zawodników by­
ła zdecydowana, co uwidacz­
nia Pawelczyk, zdobywając w

3 min. pierwszą bramkę. Nie­
mieccy zawodnicy rozegrali się
dopiero w drugiej połowie
pierwszej tercji, lecz mimo to
ich bramkarz musiał w 13
min. ponownie skapitulować
przed strzałem Kurka, który
otrzymawszy krążek z ładnego
wypracowania Gosztyły i Cze­
cha uzyskał drugą bramkę.

Na początku drugiej tercji
nasz obrońca Olczyk wędruje
na ławę kar. Niemcy wy'Z>rzy-
stując swą przewagę ruszają
do gwałtownego ataku, który
wkrótce przynosi im efekt w

postaci zdobytej bramki, uzy­
skanej przez Eggenbauera. U-
trata bramki nie deprymuje
Polaków. W dalszym ciągu
mają oni wyraźną przewagę,
jednak jak zwykle akcjom na-,
szego napadu brak odpowied­
niego wykończenia strzałowe­
go. Dopiero pod koniec II ter­
cji w zamieszaniu podbramko­
wym Gósźtylę udaje się uzy­
skać 3 bramkę.
iiaaainisnaMMua

W III tercji Niemcy znów ostro

atakują bramkę Pabisia. Wyko­
rzystując zamieszanie pod bram­
ką polską, Pawelczyk otrzymuje
krążek, ucieka na połowę lodowi­
ska gości i ostrym strzałem zdo­
bywa czwartą bramkę dla Polski.
Teraz następuje okres bardzo am­
bitnych ataków napastników nie­
mieckich, którzy mają jednak
groźną przeszkodę w naszym o-

brońcy Chodakowskim. Mimo je­
go doskonałej gry, Treutweinowi u-

daje się zdobyć drugą bramkę dla
NRF. Wynik 4:2 dla Polski.

Do końca meczu oba zespoły
grają bardzo ambitnie. Na kilka

przed
posłał

ale
i

mim.it
Kurek

NRF, <

bramki

zmiany.

zawodów
do siatki

końcem

krążek
sędzia nie uznał tej
wynik pozostał bez

SEKRETARZ kanadyj­
skiego amatorskiego Zwią­
zku Hokeja na Lodzie, G.

Dudley oświadczył po wy
jeździć hokeistów ZSRR z .

Kanady, że tegoroczna re­
prezentacja kraju ..klono­
wego liścia" na mistrzo­
stwach świata w Oslo, nie
będzie się składać tylko z

zespołu „Whitby Dunlops"
lecz i z najlepszych zawo­
dników wszystkich ama­
torskich klubów. W ten

sposób po raz pierwszy w

historii mistrzostw., Kana­
da wystawi swoją repre­
zentację.

Stany Zjednoczone rów­
nież wysyłają do Oslo sil­
ną drużynę,
trenują pod pieczą dwóch
trenerów w

przy czym obóz przygoto­
wawczy do mistrzostw za­
kończy się 28 stycznia.
Dwa dni później dojdzie w

Toronto do sensacyjnego
meczu USA — Kanada,
który zorientuje o faktycz­
nej sile obu konkurentów.
Po meczu z Kanadą, Ame­
rykanie odjadą do Europy,
gdzie rozegrają przed tur­
niejem w Oslo, kilka towa­
rzyskich spotkań.

Amerykanie

Mmneapolis

s

r

SPOTKANIE tenisa stołowego
rozegrane wczoraj między druży­
ną Rozgłośni Krakowskiej Pol­
skiego Radia i Redakcji „Echa
Krakowa”, zakończyło się zwycię­
stwem radiowców 7:3. Punkty dla

zwycięzców zdobyli:
ski 3, red. Osmenda
rek Adamczyk 2. Dla
red. Ślusarczyk 2 a

dwójnej red. red.
i Ślusarczyk.

— A zatem pan nie chce podzielić się ze mną NOEL RANDON
znaną sobie częścią fabuły opowiadania Karola Du­
moulin?

.Mac Kinsley w szerokim uśmiechu pokazał swoje
znakomite uzębienie. ■ ■

— Powtarzam panu, źe to nie ma żadnego zna­
czenia. Nic a nic z tekstu nie wynika. Miale, pro­
wincjonalne miasto na południu Francji, kochające
się małżeństwo, spokojne życie...

Teraz z kolei roześmiał się inspektor Randót.
Śmiech w ich grze odgrywał rolę atutów.

— Niech i tak będzie... A wie pan, że w pierwszej
powieści Dumoulin, zatytułowanej „Szkarłatna róża

markizy de Chateaugris“ też nic ciekawego nie zna­
lazłem. Tak zwana „czarna" róża w wazonie przy
łóżku zamordowanego nie wydaje mi się dla śledz­
twa momentem kluczowym. Chociaż, niech pain so­
bie wyobrazi, znalezione na niej odciski. palców
nie należą do żadnej z osób mieszkających w tym
domu. Pan nie ma do mnie zaufania, a ja chętnie
dzielę się z panem moimi odkryciami.

— Dziękuję za wyróżnienie. Natychmiast mogę zaroślach.
— ■ ----- po pół godzinie inspektor Randót wrócił sam do

„Domu na skarpie". Spoikawszy na schodach ko­
misarza, powiedział:

— Dobrze, że pan jest, Lepere. Musimy wyko­
nać małe, nieprzyjemne zadanie.

Sensacyjna wiadomość rozeszła się po Hautes
Murailles lotem błyskawicy; Edward Froissard zo­
stał aresztowany.

Dwie rrurtil

• W pierwszych dniach przy­
szłego roku obradować będą w

Warszawie nasi trenertzy piłkarscy.

red. Zakul-
2 oraz Ma-

pokonanych
w gr^e po-

Frandofert

W naradzie wezmą udział trenerzy
zespołów I i II ligi oraz trenerzy
koordynatorzy OZPN. Pozostali

trenerzy mogą wziąć udział w ob­
radach na własny koszt.

*

• W dniach 28—29 bm. odbędzie
się w Warszawie konferencja
szkoleniowa sędziów poświęcona u-

staleniu zasad szkolenia w okrę­
gach.

*

• Zarząd PZPN powziął nieda­
wno decyzję, że na wszystkie wy­
jazdy zagraniczne naszych dru‘;yn
klubowych, które organ.i7_;je
PZPN, musi wyjechać przedstawi­
ciel związku. NatomL -Ł na wyjaz­
dy organizowane przez OZPN w

skład ekipy winien wejść przed­
stawiciel okręgowych władz pił­
karskich.

*

• W dniach 5—6 I 1958 r. obra­
dować będą w Warszawie prezesi
OZPN. W programie konferencji
znajdują się wszystkie aktualne

sprawy piłkarskie, a więc reforma

rozgrywek ligowych i pucharo­
wych, sprawy dożywiania itp.

^01
W Szczecinie odbyły
się międzynarodowe

zawody iv gimnasty­
ce sportowej. Na
zdjęciu — ćwiczy
mistrzowska czwórka

NRD.
FOT — CAF

?== z kremem
wiają sobie nylonowe szczęki. — Randót był w do­
brym humorze.

Gdzież tam, nie jestem gwiazdą filmową! Skrom­
ny reżyser wytwórni „The Głobe Picture Corpora­
tion" posługuje się zębami własnymi.

— Gratuluję. Wyobrażam sobie jakie
wodzenie u kobiet. Wychodzimy przez

— Oczywiście.
Cegła i strzępy „Głosu. Południa"

szufladzie.
Zanim pan Lepere wkroczył do hallu, oni prze­

sadzili parapet i jak chłopcy bawiący się w Indian
— rozglądając się na prawo i lewo — zniknęli w

pan ma po-
okno?

zniknęły w

się panu zrewanżować. — W jego rozjaśnionym
spojrzeniu nadal czaiła się gotowość do śmiechu.

— Pan ma mi coś do zakomunikowania? — spytał
Randót.

— Tak, zrobiłem pewne odkrycie; —- powiedział
Thorntoń. Nagle podszedł do okna w ślad za ja­
kimś pochwyconym odgłosem.

— Jeśli się pospieszymy, to może uda nam się
wyjść niepestrzeżenie. Zmierza tu komisarz Le­
pere.

Teraz równocześnie •wybuchnęli śmiechem, i to

już nie była gra, tylko najzwyklejsze w świecie
porozumienie dwóch inteligentnych ludzi.

— Panie MacKinsley, czy pan ma zęby z nylonu?
Bo słyszałem, że w Ameryce eleganccy ludzie wpra-

*

Hortensja Dumoulin przez całą noc nie zmru­
żyła oka. Kiedy Anna wniosła śniadanie, Horten­
sja odwróciła-głowę do: ściany, by dziewczyna nie
spostrzegła na twarzy swej pani oznak zmęczenia
i trwogi. Wśród wielogodzinnych rozmyślań Hor-

tensja powzięła decyzję. Postanowiła działać bez­
zwłocznie.

Dwie pastylki Bellergalu na uspokojenie ner­
wów, zimny prysznic — wreszcie telefon do komi­
sarza Lepere. Komisarz był jeszcze w domu, sam

podszedł do aparatu. Usłyszawszy, że Hortensja
chce się z nim widzieć, zapytał uprzejmie, gdzie
ma na nią czekać. Hortensja wołała spotkanie pry­
watne- Powiedziała, że przy sposobności pragnie od­
wiedzić pannę Sylwię.

Idąc przez miasto pochwyciła kilka ciekawych
spojrzeń. W ogródku, przed domem rodziny Le­
pere, uganiał podskakując mały piesek. Przyczoł-
gał się do nóg Hortensji z radosnym piskiem trzy­
mając w mordce jakąś zaimprowizowaną zabawkę.
Równocześnie dał się słyszeć głos panny Sylwii,
która ujrzawszy przez okno gościa, wołała:

— Prosimy, prosimy, najdroższa pani Hortensjo.
Zaraz będzie herbata. Gaston, do nogi! Na miłość
boską co ten pies znowu przywlókł. Odkąd Celesty­
na jest chora, nie można go upilnować. Znosi z oko­
licy wszystkie śmieci. Wczoraj znalazłam w ogro­
dzie zdechłego szczura-

—.Przylepił mu się do nosa lep na muchy —

powiedziała Hortensja, podnosząc szczeniaka za ob­
fitą, sfałdowaną skórę.

Komisarz Lepere kłaniał się, stojąc w otwartych
drzwiach.

— Taki mamy kłopot, Celestyna nam niedomaga
— żalił się, wiodąc panią Dumoulin do swego po­
koju.

Był to pokoik niewielki i nic nie miał wspólnego
z panieńską atmosferą jadalni, gdzie na każdym
kroku święciła triumfy poetyczna natura siostry
komisarza. Tutaj rzecz miała się inaczej; białe ścia­
ny zdobiła rozmaitego kształtu i łalibru broń pal­
na.

(Dalszy ciąg nastąpi)


